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Przegląd polityczny. 

Lwów 21 października. 
Apostazye katolików są w ogóle bardzo 
rzadkie i dlatego zawsze sprawiają ogromne 
wrażenie, zwłaszcza, że towarzyszy im zazwy- 
czaj pewna demonstracyjność, potrzebna zape- 
wne do stłumienia wyrzutów sumienia. Dodać 
i to trzeba, że każdego apostatę zaraz biorą 
w opiekę sfery wrogie katolicyzmowi, podbi- 
jają bębenka takiemu odszezapieńcy, robią z nie- 
go bohatera i sławę jego berostratową rozo 
szą po całym świecie. Tak się stało parę lat 


| 


wszelkich przygotowań, ponieważ Papież nie 
zezwala na kongres. Ks. Charbonnel powołał 
się na przyrzeczenie ks. kardynała Gubbonsa, 
który jednak zaraz opisał, jak się cała rzecz 
miała. Wówczas ks. Charbonnel wystosował ta- 
kie pismo do paryskiego ureypasterza: „Intrygi 
duchowieństwa francu:kiego zmusiły ks. kar- 
dynała Gibbonsa do zaparcia się danego mi 
przyrzeczenia. Długie a smutne doświadczenie 
przekonało mię, że nie służy Bogu ten, kto 
słucha Kościoła i ludzi nim kierujących. Bez 
bolesnej wewnętrznej rozterki nie mogę przeto 
dłużej solidaryzować sią ze zwierzehnością ko- 
ścielną, kióra z wiary czyni narzędzie polityki 
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temu z eksjezuitą niemieckim hr. Hoensbroe- |i środek do uciskania ludzkości. Wasza religia 


chem, który wiarę przehaudlował na związek 
małżeński z luterką, i zupełnie tak samo dzieje 
się teraz z francuskim księdzem Wiktorem 
Charbonnelem. Obaj otoczyli się takim hała- 
sem, takimi grzmotami na Kościół, iż można- 
by mniemać, że razem z ich odstępstwem świat 
się zawali. Jeduak jak mówi Sienkiewicz — 
przeminęło już wiele teoryj filozoficznych, a 
Msza zawsze się odprawia. Z Hoensbroecha 
chcieli Niemcy zrobić swojego Renana, aby 

od każdym względem dorównać Francuzom, 
lecz ci znowu ich wyprzedzili, dawszy światu 
Charbonnela, któremu niewątpliwie należy się 
za ten wyścig pierwsza masonska nagroda, bo 
dopuścił się odstępstwa poprostu bez powodu. 
Jak wiadomo, powstają w Paryżu niezmiernie 
dziwaczne pomysły, które mają zdumiewać 
ludzkość na wystawie powszechnej w r. 1900. 
Jedni chcą utworzyć jakąś podziemną krainę 
z miastami, polami i mnóstwem różnych przy- 
tułków uciechy; inni chcą to samo przenieść 
pod obłoki. Współubieganie się o palmę pierw- 
szeństwa za wymyślenie czegoś niebywałego, 
wytwarza rodzaj szału. I oto ta epidemia dzi- 
wactwa dotknęła księdza Charbonnela, znanego 
na paryskim bruku z o wiele większego zami- 
łowania do polityki i reformowania ludzkości, 
niż do kapłańskiego powołania. Bywają takie 
pomyłki, a w naszych zamąconych czasach mu- 
szą być nawet dość częste, ubolewać zaś nad 
występowaniem ich na jaw nie ma powodu, 
bo gdy uschła gałązka spadnie z drzewa, drze- 
wu lepiej Wiktor Charbonnel wpadł na po- 
mysl urządzenia podczas wystawy paryskiej 
kongresu wszechreligijnego, ale nie miała to 
być dysputa wytrawnych teologów w zamknię- 
tem kółku, lecz stosownie do dzisiejszej mody 
miał to być wiec zupełnie podług zasad demo- 
kratycznych: kużdy, kto jeno zechce, mógłby 
na nim rezonować o religii, dogmatach, orze- 
czeniach ojców Kościoła, jakby o czemś do- 
stępnem dla najbardziej ptasiego umysłu. Coś 
podobnego urządziła masonerya na wystawie 
w Chicago, ale przecie nie było to tak mon- 
strualne, jak chciał zrobić Charbonnel, bo w 
Chicago publiczność tylko słuchała, a przema- 
wiać wolno było jedynie teologom; zrobiło je- 
dnak dużo zgorszenia i dlatego Papież osobnem 
postanowieniem zakazał katolikom uczestniczyć 
na przyszłość w, podobnych kongresach. Zanim 
jednak Ojciec Sw. wydał takie postanowienie, 
ks. Charbonnel udał się do kardynała arcybi- 
skupa w Stanach Zjednoczonych ks. Głibbunsa 
z prośbą o wyjednanie mu u Papieża specyal- 
nego zezwolenia na taki kongres. Kardynał 
przyrzekł przedstawić tę sprawę w Rzymie 
osobiście, ale dodał przytem, że jego zdaniem, 
jest to pomysł niepotrzebny, może być szko- 
dliwy, a w każdym razie Stolica Apostolska 
nie może otoczyć takiego kongresu niejako 
swym patronatem. Jednak ks. Charbonnel, od- 
dany fanatycznie swej myśli, puścił w niepa- 
mięć zarzuty kardynała, a jego przyrzeczenie 
pomówić o tem w Rzymie, wziął z biegiem 
CZASU za stanowcze zapewnienie, iż wyrobi po- 
zwolenie na kongres. Krzątał się więc, zwoły- 
wał mówców z Chin, Indyi, Turcyi, miał już 
gotowe wykłady kalwińskie, kwakierskie, ana- 
baptystowskie, różnych sekt prawosławnych, 
różnych muzułmańskich i t. d. — kiedy wtem 
ks. kardynał-arcybiskup paryski zakazał mu 
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przez 
Irenę Mrozowicką. 


(Ciąg dalszy). 

Wanda milczała chwilę; potem pochyla- 
jąc nisko swoją złotą główkę i nie patrząc 
woale na Andrzeja spytała: ! | 

— A dusza pana w jakiej chodzi szacie? 

Andrzej roześmiał się. p. 

— O, moja dusza taka ubożuchna, że ją nie 
stać na żaden taki strój od występu — ubiera 
się w co Bóg da: w wesołość, smutek, tęsknotę 
ozy nadzieję; jak się zdarzy. 

„— Dusza pana jest najbogatsza ; mogłaby 
£ię skarbami swemi podzielić z kim drugim — 
szepnęła Wanda miękko, podnosząc tym ra- 
zem na twarz swego towarzysza długie, ciche 
spojrzenie 

: ilczenie zaległo między nimi; Andrzej 
eS TARA) Dawi ji KE En Wasi 
) AKAWsSzy chwilkę zwróciła się potem do 
80 po za niemi nad komiakiem zwier- 


REJ a k toczone, ciasnym rękawem objęte 
Andere AY prawie ramienia stojącego obok 


— Wie pani co? 
pragnąc zagadać 
ją zagrać, to tros 

SC pom, że Frag walc ierzchną odrazu 
ZY Ez pesym S aay i t. p. 

= Przepyszna myśl! zawołała Wanda z za- 
palem, ukrywając w głębi duszy zawód, jaki 
Jej przyniosłą obojętna odpowiedź Andrzeja ha 


odezwał się ten wreszcie, 
sprawę — niech pani każe 


hę potańczymy. Žo- i 


już nie podnosi serc, nie dąży do boskiego 
ideału, za szczyt swój nie uważa zasady bra- 
terskiej miłości, ale służy tylko doczesnej poli- 
tyce. Więc w zupełnej zgodzie z mojem sumie- 
niem, a dla ukojenia mej duszy, uważam za 
potrzebne donieść Waszej liminencyi, że już 
nio należę do katolickiego duchowieństwa, ani 
do jego Kościoła”. 

l pismo to posławszy ks. kardynałowi, je- 
dnocześnie opublikował je w radykalnych ma- 
sońskich dziennikach. To odrazu wszystko wy- 
jaśnia. Masonerya wynalazła ambitnego księ- 
dza, który na jej pożytek, a niejako pod opieką 
Stolicy Apostolskiej miał urządzić kongres 
wszechreligijny. Nie udał się ten wallenrodyzm 
i oto Wiktor Charbonnel poszedł do swoich. 

To samo stało się z niemieckim eks-kato- 
lickim kapłanem  Hoensbroechem. Już jako 
świecki i żonaty luter wystosował on teraz 
memoryał do związku. ewangelickiego o tem 
„jak zwalczać ultramontanizm, zwany katoli- 
cyzmem'. Rozprawa ta nosi tytuł : „Ultramon- 
tanizm, jego istota i jego zwaluzanie*, Nie- 
stworzone rzeczy wypisuje ten jegomość o ce- 
lacoh katolickiego Kościoła: zamierza on jako- 
by poobalać trony, przeprowadzić socyalizm, 
naukę zabić przywilejem jednej kasty kapłań- 
skiej, dać ludzkości „słonee nocy* 1 panować 
nad tłumem, mając w Papieżu faraons. Prote- 
stanoka prasa w Niemczech udaja, że uwierzyła 
w te banialuki, udaje przeraźenie i woła, że 
trzeba oorychlejjzacząć nowy kulturkampf, bo 
przepadnie cała cywilizacya, caly postęp, cały 


porządek społeczny, a księża katoiiccy popro-, 


wądzą tłumy socyalistyczue do zwycięstwa. 
Zeby zaś zacząć kulturkampf trzeba najpierw 
znieść pruskie poselstwo przy Watykanie, b3 
to jest nonsens, żeby państwo protestanckie 
traktowało jakoś wyjątkowo zwierzchnika Ko- 
ścioła katolickiego. Nawet umiarkowanym li- 
berałom wydsje się ta krucyata niedorzeczną i 
Gazeta Kolońska ostrzega przed tą agitacyą, 
która spokojowi religijnenau, a więc i państwu 
może bardzo zaszkodzić. 

W Serbii nastąpiło przesilenie gabineto- 
we. Choć to jest małe państewko, ala jego we- 
wnętrzne stosunki mie są obojętne ala Austryi, 
ponieważ tamtejsze Sstronniecwa mają zwyczaj 
zalecać się swym wyborcom wyprawianiem 
koziołków antiaustryackich. Dotychczasowy ga- 
binet Simicza zachowywał się prawidłowo, 
więc też był niepopularny Wśród warstw sze- 
rokich, ale za to poważany przez rozsądnych 
ludzi, którzy umieli ocenić wzrost ekonomi- 
cznych sił kraju w skutek regularnych han- 
dlowych stosunków z Austto- Węgrami. Nie- 
stety radykaliści i liberaiowie -— przeciwnicy 
tego gabinstu — coraz natarczywiej domagall 
się przyrzeczonej przez króla rewizyi konsty- 
tucyi, bo, jak wiadomo, król Aleksander za” 
wiesd radykalną konsiytucyę uchwaloną tuá 
przed abdykauyą Milana, a wróci do dawnej, 
o wiele wygoduiejszej ula korony. Nacisk li- 
berałów bya w sońuu tak silny, że król Ale- 
ksander udał się do Ojca o pomoc i przywołuł 
go z taryża do kraju. Milan zdawna zachował 
pouine stosunki z radykałami i liberałami; po- 
mino psot, które oni mu wyrządzali dla zwię- 
kszenia swej popularności wśród ludu, zacho- 
wał wpływ na wielu z nich i zawsze umiał 


jej czułe westchnienia.— Panie Kornelu, pro- 
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szę siadaó do fortepianu; będziemy tańczye. 

— Na drugą połowę zgoda, aie niech kto 
inny siada do tortepianu, bo ja także chcę,tań- 
czyć. 

— Odmawia mi pan? o, to dopiero grae- 
czność! 

— Czy ja kiedy w obec pani pozowałem na 
grzecznego? doprawdy, nie spodziewałem się 
takiego zarzutu. Niech Józek gra; on czytuje 
'Lołstoja, Melchiora de Vogüe, ks. Dębickiego, 
nie lioząc wszystkich sredniowiecznych Mickie- 
wiczów i Krasińskich — więc zapewne lubi 
Się poświęcać. Ja 1 Nietzsche wolimy żyć cu- 
dzym kosztem, aniżeli żeby naszym ktoś żył. 

Józek, któremu w ten sposób przemówiono 
do ambicy,, gotów już był zasiąść do forte- 
pianu, ale Wanda nie miała woale ochoty 
swego najżarliwszego wielbiciela zasadzić do 
grauia, pobiegła więc do drugiego pokoju i 
w tryumiie wprowadziła swoją matkę. 

Ta mama, była to mama nadzwyczaj wy- 
godna — wręcz przeciwnie zasadom Malwickiej, 
oddała ona zupelnie kierunek wszystkich spraw 
domowych w ręce swej najstarszej córki, której 
tak się pozwolia zawojować, że w najdrobuiej- 
szych czynnościach kierowała się tylko jej 
wolą i zdaniem. 

— Mamusteczka nie będzie nas przecie pilno- 
wać wały czas, miodzi bawią sią swobodnie 
tylko gdy są sami — mówiła Wanda, 1le razy 
spodziewano się gości — i, mamusieczku postu- 
sznie znikała z salonu, ukazując SIę tylko przy 
herbacie. Tatusieczek 2 wiedy naweu nie by- 
wał widzialuym, boby to człowiek tak od- 
dany sprawoiu publicznym, mujący Zawsze na 
swej głowie tyle wyborów, komitetów, posie- 
dzeń, ża dla swej rodziny przestawał już zu- 
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| przeprowadzić u nich co chciał. Są oni w je-, Hr. Badeni podobno w piątek wyjeżdża 
| go zręcznych rękach jak wosk. Więc i teraz do Budapesztu, aby Cesarzowi złożyć sprawo- 
choe synowi pomódz, aby przecież sprawa kon- | zdanie z sytuacyi parlamentarnej. Że wobec 
stytucyjna nie była załatwiona z ujmą dla dy- | wzmagającej się obstrukcyjnej zaciekłości le- 
nastyi. Ale Milan nie lubi Simicza. Coś mię- | wicy, tudzież dotychczasowej niedołężności pra- 
dzy nimi jest zdawnaą tak ostrego, że się spo-| wicy, relacya ta nie wypadnie na korzyść par- 
tykać nie chcą. W roku przeszłym, kiedy Mi- | lamentu, rzecz jasna. Vaterland dzisiaj wprost 
lan przyjechał do Belgradu tylko w gościrę, | wzywa rząd do spróbowania.. zamachu stanu. 
Simiez nie przybył na jego powitanie i wów- | Ale zawieszenie konstytucyi na korzyść abso- 
czas oni wcale się nie widzieli. Teraz być tak | lutyzmu oznaczałoby zupełne zwycięstwo nie- 
nie może, poniaważ Milan będzie działał jeko | mieckie, bo absolutyzm w Austryi z natury 
pośrednik między królem a stronrietwami. Ro- | rzeczy może być tylko centralistycznym i ger- 
zumiało się samo przez się, że Simicz ustąpi, | manizacyjnym, jak za czasów Bacha. P.Hidward 
gdy tylko stary król przyrzeknie pomagać no- | Gregr przeciwnie domaga się zawieszenia kon- 
wamu. I tak się sialo. lxról Aleksander, wró- | stytucyi na korzyść federalizmu. Ale któż nie 


ciwszy z Paryża, zwołzi naradę gabinetową, | widzi, że kampania obstrukcyjna natychmiast 
zapowiedział na niej polityczną rolę ojca i wdro- | przeniosłaby się do sejmów krajowych i że te 
żenie kwestyi konstytucyjnej, więc S:mioz za- | same ohydue sceny, które się odgrywają od 
raz po'ał się do dymisyi i ani chwili nie był | kwietnia w pałacu przy Franzensringu, powtó- 
zatrzymywany. rzyłyby się — jeżeli nie w kilkunastu, to przy- 
najmniej — w kilku sejmach krajowych. Wszak 
posiedzenie sejmu czeskiego z 17 maja 1593 r. 
tworzy wzór teraźniejszych zajść w izbie po- 
selskiej. 

Zważywszy jednak, że au fond powodem 
wszelkiego zamieszania jest spór czesko-niemie- 
cki i że nawet bezpośrednio posłowie czescy 
i niemieccy (z Czech) wywołują najburzliwsze 
zajścia (jak wczoraj), nasuwa się pytanie, czy 
ostatecznie wszyscy posłowie innych prowincyi 
nie mogliby i nie powinni w interesie parla- 
mentaryzmu i monarchii utworzyć jakoby ligi 
moralnej, koalicyi du bien publio, koniecznej stra- 
ży pożaruej przeciw temu czesko-niemieckiemu 
pożarowi, zagrażającemu zgubą nietylko parla- 
mentąryzmowi, lecz także realnej unii monar- 
chii, a zatem jej pozycyl w gronie wielkich 
mocarstw. 

Myśl ta nasuwa się tem wyraźniej, gdy 
zważymy, że pomimo ustawicznych konferen- 
cyi parlamentarnej komisyi prawicy i formulo 
wania postula'ów, jej wewnętrzna, moralna spój- 
nia nie staje się woale silniejszą i trwalszą. 
wszelkie najuczciwsze zabiegi Koła polskiego 
celem wytworzenia istotnej solidarności prawi- 
cy na podstawie normalnej, rozbijają się o za- 
ciętość 1 wzajemną niechęć drugich. Jeżeli któ- 
ry z uaszych posłów odważy się wypowiedzieć 
zdanie mniej przychylne o innych frakcyach 
prawicy, natychmiast znaczna część prasy na: 
szej czuje się zobowiązaną zganić go — nawet 
bardzo dosadnie. Byłoby to rzeczą skuteczną, 
gdyby w tym względzie zazaaczała się wzaje- 
mność — słowiańska czy autonomiczna. To je- 
dnak nie dopisuje wcale. Niedawno temu dz eu- 
niki czeskie namiętnie uderzyły na posła Ru- 
towskiego, potem na barona Dipaulego, które- 
mu zarzuciy wprost „zdradę“. "Tymczasem 
świeżo najzdolniejszy i najstarszy poseł młodo- 
czeski, twórca teraźniejszego stronnictwa mło- 
doczeskiego, dr. Edward Gregr na zebraniu 
agronomicznem wygłosi mowę, która wśród 
sprzymierzonych stronnictw prawicy musi wy- 
wołać najprzykrzejsze uczucia. © 

Podmósłszy „wierną przyjaźń” Słoweńców 
dla Czechów, p. Gregr według sprawozdania 
Narodnich listów, dodał: „Co dotyczy Pola- 
ków, nie było rzeczą możliwą wytworzyć tak 
serdecznego stosunku, Jaki 1suuieje pomiędzy 
nami a Siowianamm poludniowymi. Przyczyny 
tego są liczne. Główna zasadza się na tem, że 
Jazo Siowlanie żywimy gorące sympatye dla 
narodu rosyjskiego, z którym Polacy od 
wieków żyją w nieprzyjaźni, dalej, że jesteśmy 
narodem demokratycznym, jak mówią Polacy 
„chłopskim“, oni zaś narodem szlacheckim. Ale 
wiaśnie dla tego, że Polacy są narodem szia- 
checkim, jak to mówią, rycerskim, spodziewam 
się, że nam nie sprawią podobnej sztuczki 
nierycerskiej, jak kiorykałowie niemieccy. 

„Otwarcie mówiąć, nie dziwię się wcale, 
że baron Dipauli sprawi nam taką huzarską 
sztuczkę. Mme nigdy się nie podobało bratanie 
się ze stronnietwein rzymsko-kierykainem (7). 
Zawsze przejmował mnie dreszcz, gdy pomy- 


W Nowym Pałacu pod Berlinem odbyła 
się — jak donoszą dzienniki — rada koronna, 
na której cesarz Wilhelm II oświadczył, że ja- 
ko naczalny wódz armii pruskiej nie może dać 
księciu Hoheniohemu pełnomocnietwa do przed- 
stawienia parlamentowi projektu reformy pro- 
cedury sądów wojenuych. Oznaczą to — zda- 
niem dzienników — że cesarz już nie zatrzy- 
muje księcia na stanowisku kanclerza. Zapo- 
wisdają tedy, że Hohenlohe lada dzień, a w 
każdym razie przed zwołaniem parlamentu, to 
znaczy przed połową listopada poda się do dy- 
misyl. Następcy jego jeszcze dzienniki nie wy- 
mieniają. 
Fi z CEO OKK ZOO 

Szczyt obstrukcyi. — Solidarność prawicy. 

Piszą nam z Wiednia, 29 października: 

Obstrukcya zmarnowała wczoraj dwa po- 
siedzenia. Dopiero dzisiaj może — pewną to 
rzeczą nie jest — o pierwszym z 5 wniosków 
oskarżenia ministrów, które stanęły na porząd- 
ku dziennym w przeszłą środę, przemówi pierw- 
szy poseł z prawicy. Wozoraj obstrukcya wy- 
zyskała dwa biędy prawicy. Południowe posie- 
dzenie trzeba było zamknąć, gdy 0 l-szej przy 
trzeciem głosowaniu 1miennem wykazał się 
brak potrzebnej do kompletu Izby alości 100 
| posłów. Z prawicy około 150 posłów nie było w 
| sali. Glównego kontyngentu abstynencyonistów 
dostarczyli Czesi, ktorzy udają się na obiad do 
czeskiej restauracyi po za parlamentem 1 dla 
tego nie mogli być ua ozas wezwani do zja- 
wienia się w lzbie. Nieobecnością świeciło tak- 
że 4 prezesów klubów prawicy! Za czasów 
Grocholskiego, Hohenwarta i KRiegera nie by- 
loby się wydarzyło cos podobnego. 2 

_ Wieczorne posiedzenie, rozpoczęte o 6-tej, 
aż do l-szej w nocy zapełniło 13 głosowań 
imiennych. Wreszcie otrzymaś głos dr. Herold. 

Wtedy rozpoczęła się bitwa na dwóch rożnych 
punktach sali. Posłowie lewicy hurmem rzu- 
cili się do trybuny prezydyum, aby przekonać 
wiceprezydenia A brahuinowicza, że według po- 
rządku dziennego powinien się odbyć przede: 
wszystkiem uzupełniający wybór do komisyi 
budzetowej. Tymczasem kilku młodoczechów 
zamiast utworzyc szpaler około Herolda, pod- 
skoczyło do ławy skrajnych posiów niemievko* 
narodowych (ostatnia ława w centrum), aby 
im wyrywać z rąk przedmioty, któremi stakalı 
o puipity, aby zagsuszyć siowa Herolda, Na 
tem miejscu posłowie Ożescy i niemieccy zwi- 
Jają sią w gęsty klębek, Wrzeszczą, szturchają 
się, wypychają nawzajem przez bliskie drzwi 
korytarzu, podnoszą ua siebie ręce A la Iro- 
Gregorg. Woit steniorowym głosem wydaje 
rozkazy. Powstaje zamieszanie, bezprzyłuadne 
nawet w tej lzbie, wprawiające w zdumienie 
nawet przywykłęycu już do uaj bardziej gorszą- 
cych skandalow posłów 1 arbitrów na galeryt. 
Ostacecznie p. Herold widzi Się zmuszonym 
przerwać dopiero co rozpoczętą mowę, a pre- 
|aydent przerywa posiedzenie o poł do drugiej 
Y nocy. Uig daiszy dzis o Ll-tej, 
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Komeńskiego, naród Harliczka, Sladkowskiego 


| zżeał 


į pełnie istnieć. Zresztą uważał, że z obowiąz- 

j ków męża i ojca wywiązał się nietylko godnie, 
ale nawet z onwaią, skoro przysporzył spo- 
leoczeńsrtwu aż siedmiu nowych członków i 
postarał się o to, aby ci członkowie mieli wszy- 
soy dach uad głową, kawałek chleba i 

| towarzystwo mięszaliie jest znacznie przyje- 
mniejsze 1 w jednej Ghwili stworzyła sobie 

| kółko znajomych, ktore wszelkiemi suami sta- 

'rała się zamienić na wyłączne kółko wielbicieli, 

p. Mama Ołanicka zasiadła do fortepianu 
i ograny już przez wszystkie katarynki walo 


ze „Sztygara”, zabrzmiał pod jej palcami okle- 
panem ale melodyjnem echem. 

Feliks skłonu się przed Wandą, podniosła 
się dosyć opieszale, goniąc oczyma za Andrze- 
jem, który zdecydowanym krokiem szedi przez 


” cale | salon wprost do Krzesełka zajętego przez 
buciki. Stefę. 
Na te zasługi ojcowskie Wanda zapatry-| — Wiedeńskiego czy węgierskiego ? — zapy- 
wała się nieco pesymistycznie — nie lubia | (84 z ukłonem. 


— Oh, mój Boże, najprędzej żadnego, bo ja 
tak mało tańczę. Fróbowaiam kiedyś walca, 
ale czy ja wiem jakiego? | 

— Zaczynajmy Bmiaio; jakoś to będzie. 

— (zy pan jest zwolennikiem tego przeda- 
wnionego: Jakoś to będzie ? doda, | 

— Teraz na mnie kolej odpowiedzieć pani: 
albo ja wiem tak dobrze, czego Jestem zwo- 
lennikiem? Zapewne, nie jestem całkiem pozba- 
wiony przekonań i gustów, i gdy przyjdzie do 
taktu, wiem dobrze czy chcą CZAInO, CZy biało; 
aie w teoryi ule jestem moony. Nie rozmyślam 
zresztą nigdy nad sobą 1 swoJem usposobie- 
niem, tyle jest rzeczy więcej dla mnie zajmu- 

ch na świecie. 
że TA jest słuchaczem politechniki ? 

— Tax pani; uważam, że dla przyszłego go- 
spodarza ta gałęż wiedzy jest najpożyteczniej- 
sza; agronomii uczę się praktycznie w ezasie 
wakacyj, — 8 panı podobno także wybiera się 
na politechnikę ? 

Na słowo „także" serce Stefy uderzyło 
żywiej, policzki jej oblały się radosnym ru- 
iuieńuem; to male słówko wypowiadało jej 
w delikatny sposób, że Andrzej uważa ją juz 
niejako za kolegę ; podnosiło ją to we własnem 
mniemaniu. $ 

— O tak, politechnika, to najgorętszy cel 
moich marzeń; studyą prawnicze ani nawet 


dzieci 1 znajdowała, że w domu jesc ich za- 
dużo; racyonalny rozumek zamknięty W tej 
idealnej, złotowłosej główce, szepu jej nieu- 
stannie, że teraz nie tylko w rodzicielskim. do- 
mu, ale 1 w świecie jest ciasno, trzeba torować 
sobie drogę łokciami, a ona miała ochotę latać i 
bała się, żeby ciężar Zbyt licznej rodziny nie 
zaważył na jej skrzydłacn. Wyrobiła sobie to 
przynajmniej u matką, że „dzieci“ do salonu 
nie miały nigdy prawa wstępu, przy gościach. 

W obec takiego układu stosunków rodziu- 
nych nie dziwnego, że dla obcych „dom“ sta- 
nowiła głównie Wanda; reszta rodziny kryła 
się w Giehiu po za tą gwiazdką magotliwą, 
Iśniącą, szatującą dokoła Jasnemi promieniami 
swej łaski. Wesoło też tu było 1 swobodnie, 
bo młodziutka gospodyni mie xrępowała mko. 
go. — Ża czasów gimiazyalnych zbieraiy się u 
niej najczęsciej same koleżanki, ale od czasu 
owego tancującego Wieczorku, który rzucił 
pierwsze z arno niezgody pomiędzy nią a Kło- 
potkiewicza, Wanda doszła do przekonania, ze 
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i Juliusza Gregra (!), varód który pierwszy ze 
wszystkich narodów wszczął wojnę zwycię- 
ską (?) przeeiwko światowładnemu Rzymowi, 
że naród ten miałby się teraz sprzymierzać że 
stronnigtwem rzymsko-jezuickiem, które było 
zawsze najzaciętszym wrogiem narodu naszego, 
która go tępiło po klęsce pod Białą Górą i 
które dzis także gotowe poświęcić ten naród 
iuteresowi rzymsko-jezuickiemu*. (Huczne o- 
klaski) .. 

Ustęp dotyczący Polaków w ustach mów- 
cy, który w r. 1894 na pełnem posiedzeniu Izby 
poselskiej spotwarzył Koło polskie, brzmi jak 
zuchwała ironia, a w każdym razie tworzy ra- 
żącą anomalię, skoro jedynie hr. Badeniemu i 
pop rciu Polaków Czesi zawdzięczają wydoby- 
cie się z mędznego położenia, w które ich po- 
grążyła radykalna taktyka młodoczechów w o- 
statnich latach rządów Taatfego. Cóż jednak 
sądzić o wynurzeniach p. Gregra o katoliekiem 
stronniotwie ludowem? Jeżeli tak przemawia 
nie jakiś radykalny nowicyusz stronnictwa mło- 
doczeskiego, lecz jego właściwy twórca, czyż 
można marzyć o możliwości trwałego sojuszu 
dwóch takich stronnictw? Czyż znajdzie się 
pomiędzy dziennikami czeskimi choó jeden, 
któryby skarcił te wynurzenia p. Gregra, przy- 
pomniał mu, że najprostsza przyzwoitość za- 
brania mówić takim sposobem o sprzymierzeń- 
cach, że umyślnie podkopuje sojusz prawicy ? 
Dopóki tego nie uczyni żaden dziennik 3% 
zaiste także inne stronnictwa prawicy nie be- 
dą zobowiązane karcić tych swoich członków, 
którzy czasem pozwolą sobie wyrazić wątpli- 
wość co do solidarności prawicy „autono- 
micznej“. 

Bądź co bądź, sytuacya stała się powoli 
tak naprężoną , załatwienie prowizoryum z We- 
gram, pomimo wczorajszych optymistycznych 
wywodów  Fremdenblattu, staje się tak mało 
prawdopodobnem, że konieczność jakiegoś nad- 
zwyczajnego środka narzuca się wszystkim my- 
ślącym ludziom. Prawda, że łatwiej zaznaczyć 
trudności, niż odkryć właściwe środki zarad- 
cze. Czytelnicy przypomną sobie, że ogromne 
tradności podnieśliśmy bardzo dobitnie we 
wrześniu r. 1895 — wbrew optymistycznemu 
ówczesnemu nastrojowi opinii publicznej. Zwię- 


,kszyły się one tak bardzo, że dziś staje się rze- 
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czą coraz mniej łatwą wskazać drogę wyjścia. 
Jednakże właśnie największe trudności dostar- 
czają prawdziwym mężom stanu sposobności 
rozwinięcia w pełni swych nadzwyczajnych 
zdolności. Hr. Badeni zaskarbi sobi około Au- 
stryi wiekopomne zasługi, gdy zdoła przy zu- 
pełnem zaufaniu Cesarza, przezwyciężyć to 
najcięższe przesilenie, jakie Austrya przebywa 
w epoce konstytucyjnej. 


Korespondencye. 


Wiedeń 18 października. 

(i) Pod znakiem wniosku o postawienie mi- 
nistrów w stan oskarżenia zakończył się ubie- 
gły tydzień parlamentarny; pod tymże samym 
znakiem rozpoczyna się obecny. A kilkogodzin- 
ne imienne głosowania, zostąwiające tylko kró- 
ciutki czas właściwej dyskusyi, są koniecznym 
akompaniamentem każdej sesyl. Nowy to, a już 
śmiesznością swoją przechodzący wszystko kon- 
cept opozycyi, roblącej w ten sposób obstruk- 
cyę przeciw własnym wnioskom. 

Z mowców wydelegowanych przez opozy- 
cyę do motywowania wniosków o oskarżenie 
ministerstwa, pierwszy, Hochenburger, udawał że 
opozycya bierze te wnioski na seryo; drugi, po- 
sel Russ, był szczerszy. Przyznawał otwarcie, że 
nie chodzi tu opozycyi o nie innego, jak tylko 
o wywołanie efektu na dole, u wyborców; a 
zakończył zapewnieniem, że jak się legalne 
środki opozycyi skończą i wyczerpią, to się ona 
nielegalnych chwyci. I cynizm pierwszego wy- 
znania i przewroiność drugiego dowodzą, do- 
kąd doszła niemoralność polityczna liberałów 
niemieckich w Austryi. A kiedy ten członek 


slałem, ze naród Czeski, naród Husu, Żyżki, | obstrukcyi i jeden z wybitniejszych przywódz- 
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medyuzne, nie wydają mi się przez wpół tak 
pociągające. 

Andrzej rzucił krótkie ale badawcze spoj- 
rzenie na zarumienioną tańcem twarz Stefy 
we wzroku jego był prawie przestrach : Czy 1 
ta gotowa mu powiedzieć tak jak Wanda: 
duch twój przebywa w tak cudownych krai- 
nach! wprowadź tam i moją duszę, ona oi 
z radością towarzyszyć będzie! Ale nie; spo- 
kojne, szare oczy patrzyły na niego swobodnie 
i szczerze, prawie po dziecinnemu ; usta umie- 
chaty się bez cienia zalotności; pochwała za- 
wodu technicznego musiała być zupełnie bez: 
interesowną, choć rzucona w oczy młodemu, 
bogatemu technikowi, którego doświadczenie 
nauczyło już zbyt wcześnie ostrożności. 

Tym razem jednak poczuł się zupełnie 

bezpiecznym, — Stefa daleką była od zamachu 
na jego wolność osobistą. 
Rozmawiając, przetańczyli kilka razy na- 
około salonu; szło im razem doskonale, bo 
choć Stefa istotnie bardzo mało dotąd tańczyła, 
ale miała wrodzony dar powodowania się z iek- 
kością wszystkim zwrotom tancerza, co dawało 
Je] pierwszeństwo nad wielu nawet wytrawne- 
mı danserkami. f 

Odprowadziwszy ją na miejsce, Andrzej 
pozostał obok niej. 

A widzi pani, jak nam dobrze poszło, 
choć tańczyliśmy bez ściśle określonego pro- 


|gramu; widać, że i moje „jakoś to będzie*, 


także cos warta. 1 

— Nie można jednak w życiu kierować się 
taką zasadą; ci eo chcą stać o własnych si- 
iach, powinni raczej mówić sobie: będzie tak, 
jak zechcą, 


(Qiag dalszy nastąpi), 


DE. A 
ua 


NE || PO REEME EA 


ców owej armii walczącej, liniami, pulpitami, „się szybko przeprowadzić; drugą osią ma być | 


podartym papierem, a szczególniej karczemnym 
wrzaskiem i uliernemi wyzwiskami jak opala- 
dyn kultury niemieckiej wobee Słowian staje, 


wtedy rzeczywiście kultura ta w szczególnem | dyskusyi. Ma ona dać jakies wytyczne dla prac | Rodzeństwo będzie co prawda pokrzywdzone, I 


1 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1897. 


P. Górski był za jak najdalszemi ogra:: 
reforma prawa spadkowego. niczeniami spadkowemi. W pracach ustawo- ludowych : í 

P. Romanowicz, jako reprezentant dawczych wogóle musi istnieć pewien przym%s Oleszycach, Maryę Krzywdową młodszą w Haliczu, 
Wydziału krajowego, przypomniał mówcom celi i nacisk ma ludność, tak i tu się stać musi. 


Konsskracva nowych biskupów katolickich 


: Tomasza Rzepeckiego kierownikiem w Tylmanowej. | w Rosyi — jak donoszą z Warszawy — została w | 
Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na na- | Petersburgu odroczoną. 


Powodem mają być niepo- £ 


przedstawia się świetle! Era Taaffego dowiodła, Wydziału krajowego, który chce dla Sejmu ale znajdzie jakąś rekompensatę, zwłaszcza że. stępujące stypendya : z fundacyi pod nazwą „sty- | rozumienia, powstałe pomiędzy ks. biskupem Simo- 
przygotować projekt odpowiedni. Prosił tedy p.i praca ręczna jest coraz to droższą, ziemia na- pendya chłopskie księłza Szczęsnego Skibińskiego, | nem a wydziałem wyznań obcych w Petersburgu Z 


że bez liberalnych Niemców w Austryi rządzić 
można, czasy koalicyjne pokazały, iż z nimi 
nie można, a dziś, jakoby na nowe zadokumen- 
towanie politycznych zdolności tej partyi, po- 
seł Russ wzywa do chwytania się „nielegalnych 
srodków“. Tem charakterystyczniej i trafniej 
brzmiał tedy wyrok pochodzący z najmniej 
podejrzanego źródła, bo z Fester Lloydu, który 
w tych dniach mimo tak czułych dawniej z li- 
berałami niemieckimi stosunków nie wahał się 
stwierdzić, „że polityczna miedorzeczność wła- 
snej prasy wtrąciła niemiecki liberalizm w prze- 
paść*. Tak się wyraża organ węgierski, przy- 
patrując się zresztą nie bez wewnętrznego za- 
dowolenia, dokąd Niemoy, koloru politycznego 
p. Russa wiodą Austryę, przesuwając punkt cięż- 
kości monarchii na tamtą stronę Litawy. 
Wszystkie zresztą manewre obstrukcyi z 
ostatnich dni, czy występujące pod formą 
wniosków 0 oskarżenie ministerstwa, czy w 
niewinniejszej, ale nudniejszej formie imiennych 
głesowań, mają na celu tylko oddalenie i uda- 
remnienie prowizoryum ugodowego z Węgra- 
mi. I w tem właśnie objawia się, że się tak 
wyrazimy,antipaństwowy, więc na wskróś zdroż- 
ny charakter dzisiejszej opozycyi. Ta opozycya, 
która przez tyle lat windykowała dla siebie i 
monpopolizować czciała tytuł stronnictwa pań- 
stwowego „einer staatserhaltenden Partei*, dziś 
mierzy w najistotniejsze istniejące warunki 


omanowicz, aby mówcy, przemawiający za | tomiast przynosi dochód coraz to niższy. i b oce 
minimum parceli, zechcieli wyjaśniać 1) jaki Hr. Rey traktował tę kwestyę łącznie; bogich synów chłopskich z Galicyi, ` 
stosunek ma mieć ustawa, oznaczająca mini-'z kwestyą obdłużenia, proponował mianowicie, | Rusinów, uczniów szkół średnich lub wyższych; 
mum parceli do istniejącego obecnie prawa aby zakazano takie majoraty obdłużać, nato- | z fundacyi Zofii z Bilińskich Englowai w kwocie 


| spadkowego; 2) jakie to minimum ma mniej miast powinniby dziedzice majoratów spłacać | 210 zł. dla uczniów szkół Średnich lub wyżsrych, 


więcej być, czy to samo dla całego kraju, czy | rodzeństwo. W tym celu powinnoby się usta- | od; 
dla rozmaitych stosunków rozmaite, czy też ma | nowić po wsiach rady familijne, określające | dacyi $>. Tomasza Saramy w kwocie 120 zł. dla 
być przywiązane do pewnego gatunku kultury. | wysokość tych spłat itp. „|uezmiów szkół średnich lub wyższych pochodzenia 
P. Fedorowicz wytłómaczył, że mini- | W dalszym ciągu oświadczali się różni | polskiego bez różnicy wyznania; z fundacyi t. zw 
mum parceli miałoby być takie, którego nie | mówcy za i przeciw ograniczeniom spadkowym. | konwiktowych w kwocie 210 i 157zł. 50 ct, pier- 
możnaby w katastralnym podziale przekroczyć. | Atakowali je szczególnie pp. Huryk i Boj- | wsze dla uczniów szkół wyższych, drugie dla u- 
Zresztą mówca pojmuje to minimum jako ró- | ko. Wbrew twierdzeniu p Fedorowicza, oświad- | ezniów średnich lub wyższych, synów szlachty pol- 
Żne dla różnych upraw, a więc inne dla ogro- | czył Huryk, że wśród włościan panuje obecnie j skiej Termin do 15 listopada. 
du, inne dla lasu, łąk, zwykłej roli utd. właśnie prąd przeciwny ograniczeniom spadko- Teatr na prowincyi. W sprawie stworzenia 
Nawiązując do tego prof. Krzyżanow-!wym, należy tedy dopiero powoli przyzwycza- | wzorowej wędrownej trupy teatralnej zasilanej z fun- 
ski, wytłómaczył różnicę między minimum |jać ich do zasady niepodzielności, a tymczasem | quszów krajowych, odbędzie się w sobotę 23 b. m. 
parceli s minimum posiadłości. To ostatnie było. wprowadzać inne rzeczy np. urządzać przedsię- | w Wydziale krajowym ankieta, w której weżmie 


od dawnego czasu upragńionem przez rząd, 
Sejm, a nawet w literaturze rolniczej podno- 
szono życzenia, aby w jakiś sposób określać 
całości gospodarcze i zapobiegać ich rozdra- 


e dla gmin, zakładać kasy Reiffeisena. 
P. Bojko uważa zaprowadzenie majoratów za 
| eksperymenta teoretyczne na chłopskiej skórze. 
| Jeżeli chłopom nie będzie wolno dzielić grun- 


| udział komisya artystyczna, dyrekcya teatru, oraz 
| reżyserowie pp. Żelazowski, Jaworski i Myszkowski. 
Podarek Ślubny dla hr. Wandy Badenianki 


| przygotowuje grono mieszczan lwowskich. Stanowić 


$ 


bnianiu. Teraz jednak to rozdrabnianie poszło | tów między siebie, to one dostaną się w ręce, go będzie artystycznie wykonany ekran, ozdobiony 
już za daleko i możnaby już tylko myśleć o żydów. Wywody te poparł p Skałkowski.| malowidłami znanego artysty malarza p. St. Kaczor- 
minimum parceli. Mogłoby ono wynosić dla łąk | Jeżeli się z jednej strony zakaże właścicielom | Batowskiego. 


i ról "j; lub 1 morg, dla lasu 6 morgów. Z ps- 
wodu, że to minimum parceli jest tak małe, 
możnaby je ustanowić jednakowo dla całego 
kraju, i toby reformę ogromnie ułatwiło. Co 
się tyczy pytania, w jakim stosunku ma stać 


bytu tej monarchii, narażając największe i naj- | minimum do prawa spadkowego, to z tem nie 
ważniejsze jej interesa. Ale też dlatego same- i będzie trudności. Gdy się oznaczy minimum n. 


go nigdyby świetniej, wymowniej i dobitniej | p. na *%/, morgi, to każdą parcelę katastralną | 


majoratów zaciągać długi, a z drugiej nakaże 
im spłacać rodzeństwo. to jakże oni mają go- 
|spodarować na taj roli? Nie należy także two- 
rzyć bezrolnego proletaryatu. Mówca twierdzi, 
(że w ekonomicznych a nie ustawodawczych 
per należy szukać sanacyi tych stosun- 
ów. 
Prof. Pilat, reasumując opinie wyrażo- 


dzisiejsza większość stwierdzić nie zdołała, niż | mniejszą pozostawi się dowolnemu rozporządza- | ne w ankiecie, skonstatował, że przeważa zda- 


właśnie dziś i w tej chwili, łamiąc w kwestyi 
ugody węgierskiej, a na razie w kwestyi odno- 
śpego prowizoryum, obstrukcyę, po której stro- 
nie i w którym obozie jest obrona Austryi. 

Naturalnie, że w tak niespokojnych parla- 
mentarnych ozasąch, wśród rozbaudzonych ima- 
ginacyi i naciągniętych nerwów, coraz to no- 
we rodzą się pogłoski. Temu dwa tygodnie 
mówiono o rozpadnięciu się większ: ści, temu 
tydzień o przesileniu miuisteryainem. Tymcza- 
sem większość po mowie posła Dipaulego w 
Lincu stoi jak stała przedtem, a rząd ustępo- 
wać przed gwałtami mniejszości nie myśli, 
przesilenie w tej chwili oznaczałoby uspokoje- 
nie chwilowe i przejściowe zamorfinowa- 
nia pacyenta. A tego rodzaju paliatywy naj- 
gorzej wyczerpują sily. Od takich wyczerpu- 
jących narkotykami kuracyi, lepsza już jedno- 
razowa, ale radykalna operecya. 


Ankieta rolnicza. 


W dalszym ciągu dysknsyi toczono obra- 
dy nad przyczynami rozdrobnienia własności 
włościańskiej P. Krzyżanowski wskazy- 
wał, jako na ogromne zło, na brak komasacyi, 
Ustawa komasacyjna byłaby niewątpliwie pun- 
ktem zwrotnym ku poprawie stosunków, jest 
bowiem rzeczą stwierdzoną, że gruntu skoma- 
sowanego chłop nie dzieli tak łatwo, jak roz- 
rzuconych parcel. — P. Sękowski zwrócił 
uwagą na niezdrowe stosunki kredytowe wło- 
ścian. Opierając się na danych, zebranych przez 
Bank krajowy, wykazał mówca, że na małej 
własności cięży około 54 mil długów, z tych 
17 mil. wypożyczone są na 4—89,,, o reszcie 
zaś (37 mil.) nie ma żadnych danych, na jakich 
warunkach obciążają mniejszą własność. Pra- 
wdopodobnie opłaca włościanin, średnio biorąc, 
co najmniej 8*%,%, od zaciągniętych długów. 
Są to stosunki, które gwałtownie domagają się 
organizacyi racyonalnego kredytu. — Prof. Pilat 
wątpi, czy te daty zebrane przez Bank kra- 
jowy można uważać za charakteryzujące stan 
obdłużenia mniejszej własności. — P. Bojko 
ostrzega, że jeżeli śię zupełnie przeszkodzi azie- 
leniu gruntów, to się przysporzy towarzyszy 
socyalistom. (o bowiem chłop ma robić, jeżeli 
nie ma nawet kawałeczza ziemi pod dom? Dla 
niego główną jest rzeczą, aby miał swoją cha- 
łupę, a wtedy zadowala się już i małym grun- 
tem. Mowca przytoczył dalej przykłady na to, 
że włościaniz ma taką miłość ku ziemi, że ją 
nawet przepłaca, kupując morg po 700, a na- 
wet po 800 zł, Należałoby tedy chłopu ułatwić 
nabywanie tej ziemi, utworzyć np. bank, któ- 
ryby się zajmował sprzedawaniem gruntów 
chłopom. Należałoby także ułatwić głównym 
dziedzicom spłacanie działów rodzeństwu np. 
żeby spłacali działy te nie według ceny grun- 
tu, ale według dochodów. P. Huryk zdaniem 
mowcy trafił w sedno rzeczy; w istocie chłop 
nie raa się gdzie podziać, i musi się oglądać 
choćby za kawałeezkiem gruntu, jeżeli bowiem 
chwyeci się rzemiosła, choćby rp zelowania bu- 
tów na wsi, to władze polityczne ząbraniają 
mu tego stanowczo. 

Ns tem wyczerpano dyskusyę ogólną 
nad przyczynami rczdrobnienia gruntów. P. 
marszałek Badeni reasumując zdania, wypo 
wiedziane podczas obrad, skonstatował, że roz- 
drobnienie gruntów włościańskich istnieje i to 
w takim stopniu, że koniecznie wymaga środ- 
ków zaradczych. 

* * 
+ 

Po południu rozpoczęły się obrady o godz. 
6-ej. Zastanawiano się w czasie nich nad py- 
taniem, jakie środki byłyby wskazane za- 
równo dia ochrony dziś jeszcze istniejących go- 
spodarstw włościańskich i w ogóle średnich ma- 
jątków ziemskich, jak i dla wytworzenia w 
przyszłości takich gospodarstw i majątków. 

Podstawę do tych obrad stanowiły pyta- 
nia zawarte w kwestyonarynszu. Zanim je- 
dnak do ich omówienia przystąpiono , wszczę- 
ła się debata nad kwestyą, mającą zna- 
czenie zasadnicze: czy dla przeciwdziałania 
nadmiernemu rozdrobnieniu własności ziem- 
skiej w ogóle wskazanemby było ustanowić 
minimum parceli dla poszczególnych rodzajów 
uprewy, niżej którego podział jest niedozwo- 
lony i niewazny ? 

, P. Czecz pochwala ten projekt, zaczer- 
pnięty z ustawodawstwa południowo-niemie- 
ckiego, szczególnie z tego powodu, że takie 
minimum ułatwiłoby potem zaprowadzenie ko- 
masacyl 1 pozwalałoby na taką konfiguracyę 
gruntów, na którejby była możhwą racyonalna 
kuitura —P. Krzyżanowski popiera te wy- 
wody, wychodząć ze stanowiska, że jestto śro- 
dek, który się przyczyni niezawodnie do pod- 
niesienia intensywności gospodarstwa a więc 
pośrednio będzie przeszkadzał rozdrabnianiu 
gruntów. Jest to polityka agrarna, zdążająca 
do wytworzenią silnych jednostek gospodar- 
czych, na któreby już potem można działać 
środkami administracyjnymi.  Przedewszyst- 
kiem oznaczyć minimum parceli; oznaczenie te- 
go minimum nie wnika w ustawodawstwo i da 


viu właściciela, co do wyższych, to tylko te 
umowy będą ważne, które nie przekroczą mi- 
nimum. 

P. Hupka proponował minimum dla ro- 
li fl morga, morg dla łąki i pastwiska, 4—6 
dla lasów. W okolicach podmiejskich mini- 
mum mysiąłoby być niższe, zredukowane do 
zagona, bo tam odgrywa wielką rolę upra- 
wa ogrodowa. P: Hupka porusza w swojej 
przemowie i dalsze punkta kwestyonaryusza 
zaznaczając, że rola mówcy co do wszelkich 
projektów jest trudną. Gdyby możra było ap. 
uwzględniać tylko agrarne stosunki kraju, to 
mówca musiałby się oświadczyć za najrady- 
kalniejszymi środkami, a więc i za minimum 
arceli i za minimum posiadłości i za tera, 
żeby był tylko jeden spadkobierca, i za wy- 
gospodarstw. Lecz to się u nas przeprowa- 
dzić nie da z powodu jednego szkopułu: bra- 
ku wszelkiej władzy po gminach. Drugi szko- 
puł: że wskutek rozdrobnienia gruntów wyro- 
bił się wśród ludności wiejskiej proletaryat, 


grunta, rozpoczęły one tedy już teraz akcyę 
i agitacyę przeciw niepodzielności gruntów. 
Wobec tych dwóch rzeczy, trzeba swe żąda- 
nią zredukować i ograniczyć się do półśrod- 
ków. Mówca proponuje zaprowadzenie pewne- 
go poziomu dla mniejszej 


dla tych stworzyć odrębne warunki podzielno- 
sei gruntów, mianowicie w tym Kierunku, aby 


rocznie ustanowić  niepodzielność absolutną. 
Z drugiej strony możnaby dla włościan, któ- 
rzyby zakupywali nowe parcele i oświadczyli 
gotowość paddania się w zasadzie bezwzględnej 
niepodzielności gruntów, wyrobić pewne opu- 
sty podatkowe, jak to uczynione dla podniesie- 
nia ruchu budowlanego w miastach. Gdyby 
w ten sposób zainicyowano tworzenie niejako 
nowego stanu wśród włościan, to niechby już 
dzielono najmniejsze majątki, które za prze- 
padłe pod tym względem uważać należy. 

P. Ochenkowski uważa minimum par- 
celi, wyznaczone dla całego kraju, za doktryuer- 
stwo. Ponieważ przyczyna rozdrobnienia tkwi 
w stosunkach ekonomicznych, należałoby je 
zbadać w tym kierunku, jakie minimum wy- 
starcza jednej rodzinie do życia. Określeniem 
tego minimum — nie parceli, ale własności — 
zajęłyby się rozmaite komisye. Wtedy i kwestya 
spadkowa sama przez się by odpadła. —Sprzeci- 
wil się temu projektowi p. Krzyżanowski 
z powodu, że takie określenie minimum własno- 
ści, wywołałoby właśnie obniżenie własności 
większych do poziomu tego minimum, działało- 
by tedy jako szkodliwy impuls. Tymczasem 
tu chodzi właśnie o podtrzymanie, względnie 
wytworzenie średniej własności chłopskiej.—Pp. 
Pilat, Czecz oświadczają się także za mini- 
mum psrceli, na które pierwszy proponuje ', 
morgi, drugi *, morgi gruntu. —P. Bojko rzekł, 
że dla włościan najbardziejby było pożądanem, 
by to minimum było jak najniższe — a więc 
co najwyżej `, morgi — bo wtedyby i ewen- 
tualne dokupywanie gruntów dla zaokrąglenia 
gospodarstw było vłabwione. Zdanie to poparł 
p Huryk. 
Omawiano nast 
styonaryusza, tj. 
wych w ten sposób, 


ępnie pierwszy punkt kwe. 
zmianę przepisów spadko- 
) aby posiadłość rolnicza 
dostawała się tylko jednemu spadkobiercy. Pan 
Dąmbski proponował, aby ta zmiana doty- 
czyła tylko samoistnych całości gospodarczych, 
tj. takich gospodarstw, które dają rodzinie peł- 
ne zatrudnienie i pełne utrzymanie, nie zmu- 
szająć jej do szukania gdzieindziej jeszcze 
ubocznego zarobku Nie powinnaby jednak ona 
dotyczyć własności większych, na których go- 
spodarz jest raczej „administratorem niż robo- 
tnikiem. tem pojęciu wzięta, własność ta za- 
czynałaby się różnie w różnych okolicach. Te 
średnie gospodarstwa rolnicze należałoby wy- 
posażyć w osobze instytucye kredytowe, albo- 
wiem kredyt powinien być koniecznie korela- 
tem niepodzielneści. 

Inni mówcy dotykali także pytania, czy 
ograniczające przepisy spadkowe powinnyby 
obowiązywać tylko na wypadek sukcesyi bez- 
testamentowej, czy także w razie sukcesyi te- 
stameniowej a nawet w razie rozmaitych umów 
za życia. P. Fedorowicz był zdania, aby się 
w tym kierunku ograniczyć tylko do sukcesyi 
beztestamentowej i powoli przyzwyczajać lud- 
ność do niepodzielności gruntów. 

. P. Ochenkowski przemawiał prze- 
ciwko ograniczeniom spadkowym. Taka wla- 
sność, którejby nie mógł chłop dzielić, nie przy- 
rośnie mu do serca; rolnik spadłby wtedy chy- 
ba do roli komisyonera, a jego własność była- 
by niejako mumią. Takie reformy są nawet 
szkodliwe i 
formom, polegającym na zorganizowaniu wla- 
sności ziemskiej. 


p 
kupnem gruntów w celu wytworzenia większych | 
J 


przeszkadzają racyonalniejszym re- | 


| nie, iż ustawa o niepodzielności gruntów była- 
by jeszcze przedwczesną. i 

| Na tem zamknięto wczorajsze posiedzenie. 
| x A 

! Na początku dzisiejszego posiedzenia otwo- 
'rzył p. Marszałek krajowy dyskusyę nad kwe- 
styą ograniczenia możności zadłużania posia- 
dłości włościańskich. Rozchodzi się tu o trzy 
pytania: a) czy należy dążyć do wydania prze- 
pisu, że hipotaki mogą być obelążane jedynie 
długami amortyzowanemi przez stopniewe spłaty 
kapitału; b) czy należy dążyć do zaprowadze- 
| nia pożyczek bipotecznych, połączonych z ubez- 
| pieczeniem na życie; c) czy wskazanem jest dą- 
lżyć do odebrania drobnym wierzycielom 
możności uzyskania egzekucyjnej sprzedaży 
| gruntu. > 

W kwestyi tej zabrał głos pierwszy dr. 


| Tadeusz Soło wij. Zaznacza on, ża we wczo- 
| rajsz 


ej dyskusyi podniosło się kilka głosów 
| twierdzących, że dzisiejszy stan prawny nie 
odpowiada potrzebom naszego ludu, w szeze- 
|gólności, że zasada „iuris ignorantia nocet“, 


który wyzyskali ludzie niesumienni, siejący | jest dla naszych włościan szkodliwą. Dotyczy 
niezgodę w społeczeństwie. Tym to czynnikom | to przedewszystkiem postępowania egzekucyj- 
nie na rękę jest, aby chłop miał większe | nego. Jednak powzięcie jakichkolwiek uch wał | 


l w tej mierze uważa mówca za przedwczesne, 
| gdyż jesteśmy w przededniu daleko idącej re- 
iformy prawnej, która właśnie w dziedzinie 
egzekucyi z pewnością stan rzeczy o wiele po- 
ilepszy. Drakońskie przepisy dzisiejsze, gdzie 


własności. Dla, dla 10, 12 zł. może nastąpić wywłaszczenie | 
mas nie da się nic zrobić, możnaby jednak chłopa, będą absolutnie wykluczone. Co do; 
wybrać 10 do 20.000 chłopów zamożniejszych i poszczególnych punktów, odpowiada mówca; 


| na pytanie © twierdząco, gdyż kredyt amorty- 
zacyjny jest dla naszych włościan niejedno- 


poniżej pewnego minimum dochodu np. 100 zł. | krotnie zgubuy, na pytanie a zaś odpowiada ' 


/przecząco. Na pytanie c) sądzi mówca, że od- 
|powiedź twierdząca byłaby wobea nowej nor- 
|my egzekucyjnej zbyteczną, a nawet bałby się 
jodpowiedzieć twierdząco, a to z tego powodu, 
|że naszemu chłopowi potrzeba nieraz pożyczek 
bardzo małych na krótki termin, a postano- 
wienie w mowie będące uzyskanie takiej po- 
|życzki by utrudniało. 

Następnie zabrał głos hr. Rey. 

Na pytanie a) odpowiada twierdząco, gdyż 
kredyt hipoteczny jest już teraz zanadto ła- 
twy; gdyby go dla włościan jeszcze rozszerzyć, 
i toby się ich zniszczyło do reszty; 

na pytanie b) odpowiada też twierdząco, 
gdyż to łączy się z punktem a); 

co do punktu c) dr. Sołowij wytłumaczył, 
że nowa ustawa już to załatwia. 

Wogólności twierdzi hr. Rey, ża kredyt 
| hipoteczny nie jest obecnie uregulowany. Bank 
krajowy zupelnie nie odpowiada temu wyma- 
jganiu. W Poznańskiem istnieje bank ziemski, 
| oparty ną kanku rentowym, są tam spółki, któ- 
lre od dołu społeczeństwa wychodzą, i które 
bank zorganizował: taka działalność jedynie 

może kwestyę rozc'4ć(, możę dać kredyt hipn- 
iteczny, a nawet osobisty terminowy temu, któ- 
ry go potrzebuje. - 

Wczoraj przemawiało kilka mowców za 
| bankiem rentowym, między innymi poseł Boj- 
ko a także dr. Skałkowski. Związek chłopski, 
| pytany w tej mierze irzez Wydział krajowy, 
świadczył sę najbardziej za tem co nia jest 
wymienione w pytaniach kwestyonaryusza, mia- 
nowioie za zaprowadzaniem banku rentowego. 
Jest to sprawa długa, gdyż wohodzą tu w grę 
(państwo, sejmy, społeczeństwo. Im wuześniej 
|się tę akcyę rozpoczn'e, tem lepiej będzie. Naj- 
większa pomoo państwowa, jaką dało państwo 
niemieckie, 100 milionów na komisyę koloni- 
zacyjną, Bismarkowską, ustawodawstwo całe 
rentowe, nie zrobiły swego i rząd pruski do- 
piero musiał utworzyć dla hakatystów bank na 
wzór banku ziemskiego w Poznaniu, wtedy po- 
szło lepiej. Oczywiscie musiałby Sejm udzielić 
bankowi takiemu wielką subwencyę. Sejm po: 
winien zażądać od rządu ustawy rentowej, ale 
nie takiej, jaka była poparta przez ministra 
Falkenhayna, albo powiedzmy raczej ministra 
Steinbacha, która zaprowadzała socyalizm pań- 
stwowy. e 

Projekt szczegółowy w tej mierze hr. Rey 
obiecuje w krótce przedłożyć na piśmie. 

Obrady trwają dalej. 


mm W 
LJ a 
Z izby sądowej 
Tarnopol 20 października. 
(Proces wybo czy). 

Rozprawa o gwałty wyborcze w Szczytow- 
cach po dwudniowem  roztrząsaniu czynu doprowa- 
dziła do tego, że prokurator cofnął swe oskarżenie 
co do kilku oskarżonych, zaš resztę uwolnił od 
wszelkiej kary trybunał, gdyż winy polsąduym za- 


rzuconej nie dowiedziono. 
R" 


o 
® 6 
Kronika. 
i l Lwów 21 pażdziernika, 
j M anowania. Wincenty Romański mianowany 
dyrektorem urzędów pomocniczych przy najwyższym 
| trybunale kasacyjnym. 


Ku uczczeniu pamięci Fredry urządza dy- 
|rekcya teatru hr. Skarbka, w porozumieniu z ko- 
| mitetem aranżującym uroczystość odsłonięcia pomni- 

ka, trzy przedstawienia. W sobotę po południu da- 
ną będzie „Zemsta”*, w niedzielę popoładniu „Damy 
ji huzary”, zaś wieczerem rozpocznie przedstawienie 
obraz z żywych osób, przedstawiający apoteozę 
Fredry, nastąpi potpouri ognute na tematach pol- 
skich pt. „Lutnia polska“ kompozycyi Adama Wroń- 
| skiego, poczem odegrane będą „Śluby panieńskie” 
| z panną Jastrzębiec, artystką teatru łódzkiogo w roli 
Klary. Teatr na tych przedstawieniach będzie od- 
| świętnie udekorowany. 
| Dyrekcya teatru udzieliła na niedzielne przed- 
stawienia bilety na II, III i IV piętro dyrekeyom 
szkół średnich, Czytelni akademickiej i „Bratniej 
pomocy“ celem bazpłatnego obdzielenia niemi stu- 
| dentów oraz członków wymianionych towarzystw. 
| Pos ną część bezpłatnych biletów otrzymały stowa- 
|rzyszenia „Gwiazda”, „Skałą“ i „Ognisko“, a pozo- 
(stałe są do nabycia w biurze prezydenta miasta 
„i w kasie teatralnej. 

W Towarzystwie politechnicznem wygłosił 
wczoraj prof. techniki p. Dobrzyński prelekcyę 
|„O oświetleniu*. Był to wykład ściśle naukowy, 
| dotykający bardzo skomplikowanych kweatyi z dzie- 

dziny optyki, ale zarazem tak jasny, że doskonale 

| się go rozumiało. Właściwie mówił tylko o potrzebie 
mierzenia Biły światła, o sposobach i narzędziach 
do tego, o tem, że dotąd nie można mierzyć inten- 
zywności takich źródeł światła, które dają Światło 
kolorowe, jakiem jest np. światło elektryczne, po- 
dając przytem własne pomysły do skonstruowania 
narzędzi optycznych, któreby tę trudność pokonały. 
Fachowe sformułowanie tych kwestyi prof, Do- 
brzyński ogłosi w „Czasopiśmie technicznem*, my 
! tutaj tylko niektóre z zajmujących szczegółów po- 
damy, w które tak obfitował odczyt prof. Do- 
brzyńskiego. 

I tak podał prelegent zestawienie, z którego 
wynika jak wymagania in puncto oświetlenia z bio- 
giem czasu wzrastały, W zamku Versailles w r. 
1745 oświetlenie miało siłę oznaczoną na 25 świe- 
cy normalnej na metr kwadratowy, zaś w r. 1848 
cyfra ta wynosiła 11'1. W teatrze Odeon w Pary- 
żu cyfra ta wynosi obecnie (6, a w teatrze Palais 
Royal 24'1. 

Proste a bardzo ciekawa doświadczenie, które 
każdy z łatwością może powtórzyć, podał prof, Do- 
brzyński w celu wykazania, jakie trudności zacho- 
dzą przy mierzeniu świateł kolorowych. Oto bierze 
się dwa kawałki papieru, jeden czerwony, drugi 
niebieski i trzyma się je do okna w takiem odda- 
leniu, ażeby niebieski wydawał się ciemniejszym, 
czerwony jaśniejszym; następne należy odwrócić 
się w przeciwną stronę: pokaże się, Że teraz, gdy 
papier jest słabiej oświetlony, niebieski wyda się 
jaśniejszym, a czerwony ciemniejszym. 2 tej samej 
przyczyny Światło księżyca wydaje nam się niebie- 
akawem, chociaż ono także pochodzi od słońca. 
Dzieje się to dlatego, ponieważ promienie niebie- 
skie przy słabszem świetle są bardziej jasne, niż 
inne promienie widma słonecznego. 

Nader ciekawem było zestawienie, o ile w 
rozmaitych sposobach wytwarzania śwatła zasób 
pracy drzemiący w użytym materyale jest wyzy- 
skany. I tak gaz zwykły daje cyfrę 47, lampa ża- 
rowa elektryczna siły 16 świec 4—59, a może się 
posunąć do 10°|, lampa łukowa, stosownie do kon- 
strukeyi, 8—198' , lampa magneziowa 15, zaś ro: 
baczak świętojański 96 7. 

Widzimy zatem, że w tych metodach, które 
Judzis zastosowujaą do wytwarzania Światła, traci się 
bezużytecznie (jako ciepło etc,) ogromnie dużo tego 

materyału, Widzimy, że z tego zasobu energii, któ- 
by tkwi w węglu, jeżeli go używamy do wytworze 
| nia światła elektrycznego, w najlepszym rawie zu- 
Żytkowanych jest tylko 1083, pokazuje się więc, 
Że mimo tak wielkich postępów w technice oświe- 
tlenia, wyzyskamie materyału stoi tu jeszcze bardzo 
nisko. 

i Jakie konsekwencye w praktyce dałyby się 
| wysnuć z tych poglądów i wywodów, o tem przy- 
rzekł prof. Dobrzyński pomówić na jednem z przy- 
| szłych zebrań Towarzystwa, czyniąg tem zadość u- 
silnym prośbom swego audytoryum, które całej pre- 
lekcyi słuchało z natężoną uwagę, a po skończeniu 
darzyło prof. Dobrzyńskiego szezerymi oklaskami za 
ten znakomity odczyt. 


Bardzo ciekawy komunikat w sprawie pol- 
skich stosunków na Litwie, pochodzący z Petera- 
burga, zamieszcza Połitische Corespondenz i nadaje 
mu charakter półurzędowy. Rząd rosyjski wypiera 
się w tym komunikacie w półurzędowy sposób dąż- 
ności, któreby miały coś wspólnego z zasadami Mu- 
rawiewa i ostrzega Polaków, ażeby z faktu budowy 
pomnika dla kata Litwy nie wysnuwano wniosków 
o usposobieniu obecnego rządu, ponieważ pomnik 
zainicyowany był za czasów Aleksandra III przez 
generał gubernatora Orżewskiego ; obecny więc rząd 
nie może powstrzymać budowy pomnika, na który 
zebrano już w kołach rosyjskich znaczne sumy; ale 
rząd teraźniejszy nie odpowiada za samą inicyaty- 
rę budowy. W ogóle pewne objawy Enrowości 
względem żywiołu polskiego pozostały, jako kon- 
sekwencya dawniejszego systemu, lecz nia mogą one 
być wskazówkami co do usposobienia i zamiarów 
obecnego rządu. O charakterze obecnych stosunków 
polsko-rosyjskich należy raczej wnosić z takich czy- 
nów, jak zniesienie wspólnej modlitwy szkolnej, 
udzielenie pozwoleń na budowę kościołów katolickich 
na Litwie itp. d. 

Rozwiązanie parlamantu. W Izbie poselskiej 
rozeszła onegdaj pogłoska o mającem wkrótce na- 
stąpić rozwiązaniu parlamentu. Tymczasem Ja 


į proboszcza Zarszyńskiego* w kwocie 100 zł. dla u-| powodu rozporządzenia cesarskiego 
Polaków lub | datkowem nabożeństwie. Opowiadają nawet, iż ks. | 


pochodzenia polskiego, bez różnicy wyznania; z fnn- | Darmsztadu do stolicy, sprawa będzię rozstrzygnięta. 


o polskiem dos. 


biskup Simon ma zostać przeniesionym do której Z 
północnych dyecezyi W kołach kompetentnych ma- 
ją nadzieję, że skoro cesarz Mikołaj powróci Z 


El-ktrycine dorożki kursować będą nieba- 
wem po ulicach Paryża. Onegdaj odbyła się tam | 
próbna jazda dorożką, której koła porusza motor | 
elektryczny, umieszczony pod siedzeniem i udała się 
bardzo dobrze. 

Luegor i ksbiety. Na zebraniu kobiet we 
Wiedniu, mówił Lueger o pozyskaniu kobiet do 
stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego. Kobiety, mó- 


wil dr. Lueger — które już teraz uzyskały prawo " 


głosowania przy wyborach do komisyi podatkowej, 
uzyskają niezawodcie to prawo przy wyborach do 
sejmów krajowych i do parlamentu, a wówczas stwo- 
rzą armię amazonek, która zgniecie przeciwników. Cha- 
raxterystycznym jestjeszcze koniec tego patetyczno- 
komicznego przemówienia. Oto dr. Lueger powie- 
dział, że zostawszy burmistrzem, bynajmniej nie 
przestał być agitatorem a wszelkie wyzwiska ze 
strony wrogów przyjmuja z obojętnością, 

Biskup przed sądem. Węgierska izba magna- 
tów uchwahła wydać sądowi biskupa Mailatha, któ- 
rego sąd ściga za to, iż on swego czasu jako pro: 
boszcz ochrzcił pawną ewangieliczkę, chociaż ena 
nie skończyła była jeszcze lat 18, co sprzeciwia się 
węgierskim ustawom. 

Panorama „Bem w Siedm'ogrodzie*, jak się 
dowiadujemy, zostania z końcem tego miesiąca wy- 
wiezioną do Pesztu, gdzie zajmie miejsce obrazu: 
„Kościuszko pod Racławicami". Termin krótki, a 
pogoda nie stała; kto mie zwiedził panoramy, niech 
korzysta z dogodnego czasu. W ni.dzielę zwiedziło 
panoramę osób 1327, od dnia otwarcia po dzień 
dzisiejszy przeszło 900. 


Je'zy M. Puliman, jeden z najbogatszych prze- - 


mysłowców naszego stulecia, któremu świat zawdzię- 
cza dzisiejszy komfort .sypialaych wagonów, umari 
nagle w Chicago. Urodzony w r. 1881 z ubogich 
rodziców, z wielkiem zamiłowaniem poświęcił się 
wynajdywaniu coraz to nowych ulepszeń wagonów. 
On to założył w Chicag» pierwsze towarzystwo bu- 
dowy wagonów sypialnych, które sią tak świetnie 
rozwinęło, że robotnicy jego fabryk zamieszkują dziś 
całe nowo powstałe przedmieście OCbicago Pullman 
City. Majątek jego szacowano w ostatnich latach 
na 50 milionów dolarów. 

Nz uniwersytet lwowski 
dwie panie jako słuchaczki 
jako słuchaczki nadzwyczajne. 

Ze sfer tolejowych. Przeniesieni: rewident 
K. Hofbauer do okręgu wiedeńskiego, rewident Ed. 
Hauser do lwowskiego, asystent J. Krzyżanowski 
do stanisławowskiego, J. Wischnowitz do krakow- 
skiego, inżynier - adjunkt K. Niedzielski do Dembi- 
cy, inżynier-adjunkt B. Niedźwiecki do Sanoka, 
asystent 8. Grenn do Krakowa, inżynier - adjunkt 
L. Malinowski do Jasła, mianowani: starszy inży- 
nier H. Tinz naczelnikiem sekcyi konserwacyi w 
Rzeszowie, ofizyał R Adamowicz naczelnikiem sta- 
cyi w Hliboce, inżynier Z. Bresch zastępcą naczel- 
nika stacyi w Czerniowcach: 

Dentysta milioner. Dr. T. Epans, słynny ame- 
rykański dentysta, zamieszkały w Paryżu, który od 
40 lat wykonujs wszelkie operacye dentystyczne 
monarchom europejskim, przeniósł się napowrót do 
Ameryki. Przywiózł on ze sobą zwłoki swej żony, 
zmarłej w Paryżu, które zamierza pochować w Fi- 
ladeltii. Dr. Epans liczy 75 lat wieku i w życiu 
swem zarobił od chorych na zęby 50 milionów zł. 

Epilog strejku górników. W ubiegłym tygo- 
dniu trwał przez kilka dni w „Hucie Bankowej" 
w Dąbrowie górniczej strejk robotników kopalni 
węgla. Pertraktacye ob stronna doprowadziły wpra- 
wdzie do pozornego porozumienia i robotnicy w licz- 
bie około czterech tysięcy powrócili do pracy. Atoli 
niechęć pozostała, a odnosiła się ona do dyrektora 
„Huty Bankowej“ br. Hartingha, małżonka znanej 
naszym czytelnikom 'literatki, która między innemi 
przetłamaczyła z -angielakiego drukującą się obecnie 
w Łrzegłądzie powieść p. t. „Kto winien?* Otóż 
żony robotników, podmówione przez swych mężów, 
spotkawszy przed paru dniami p. Hartingha na dro- 
dze porwały go między siebie, obiły i wrzuciły do 
przydrożnego stawu. Na szozęście żyjącego jeszcze 
dyrektora wezas wydobyto z topieli. Kobiet było 
ośm, a to żony ukarańych agitatorów socyalistycznych 

Fałszywy h abia Zamnyski pojawił się w 
Ameryce. Przybył on do Filadelfii, gdzie zakochał 
się szalenie w młodej, pięknej i wykształconej pan- 
nie Waleryi Witkowskiej, która ufając mu wyje- 
chała wbrew woli rodziców do swej krewnej w New 
Haven i tam połączyła się z nim węzłem małżeń- 
skim w sądze i w kościele. Niebawem odkryto, że 
ten hrabia, jest właściwie malarzem Ponińskim z 
New-Yorku, gdzie przed kilku miesiącami ożenił się 
z wdową Zakrzewską ; niedawno temu opuścił swoją 
połowieę, udają? się do Filadelfi, gdzie wykradł 
18-letnią pannę Waleryą Witkowską Rodzice wy- 
kradzionej panny, dowiedziawszy się o wszystkiem, 
uwiadomili o tem władze sądowe i Ponińskiego 
wraz z młodą Żoną aresztowano w New Haven. 
Sprowadzono z New Yorku do New Haven pierw- 
szą żonę Ponińskiego na świadka w tej skandalicz- 
nej sprawie. 

Hojny zapis. Przed kilku dniami zmarł w War- 
szawie kupiec Edward Czaban. Życie jego to jakby 
żywa ilustracya dzieła Smilega o samopomocy. Opu- 
ściwszy dom rodziny jako 12-letni zaleiwie chło- 
pak szukał szczęścia na lądzie i morzu i pomimo 
braku fachowego wykształcenia na rozmaitych rze- 
imiosłach i przemyśle dorobił się milionowego ma- 
jątku. Co ważniejsza majątek ten zawdzięczał jedy- 
nie sprytowi do interesów, szybkości oryentowania 
się a przedewszystkiem wytrwałej pracy, To też 
na tych milionach zdobytych uczeiwie nie cięży ża- 
dna krzywda ludzka. I nie dość na tem, Umierając 
bezpotomnie, (pozostawił tylko jedną niezamężną 
siostrę), zapisał śp Czaban 570.000 rubli na cele 
dobroczynne. Między Innyml 80.000 na stypendya 
uniwersyteckie w Warszawie, Lwowie i Krakowie, 
oraz 50.000 na nagrody za prace naukowe dla Aka- 
demii krakowskiej. p 

Po 1000 pocałunków na g dzing. Zakochani 
przesyłają sobie Zazwyczaj listownie krocie, ba na. 
wat tysiące pocałunków, W zastosowaniu te objaw 
miłości są i muszą być mniej szezodre, bo tak słod- 
ka nawet rzecz, Jak pocałunek, wyczerpuje siły, 
Świeży tego dowód złożyła czuła para. W pewnym 
niemieckim saionie mówiono o miłości, gdy ktoś — 
zapewne statystyk — ząp;tał obsenych, ile poca- 
łunków można ofiarować i przyjąć w oznaczonym 
czasie. Na to młodzioniac pełen ognia i zapału, o- 
AO Czy, I że się podejmuje złożyć 10,000 pocałun- 
ków w ciągu dziesięciu godzin na ustach swej na- 
rzeczone), pod warunkiem, że co pół godziny wolno 


przyjęte zostały 
zwyczajne, a 49 pań 


k do- | mu będzie „odetchnąć“ i pokrzepić siły. Zakład 


Me Deutsches Volksblatt, pogłoska powstała stąd, ; Stanął, Rozpoczęła się serya pocałunków. W pier- 
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i že kilku posłów polskich spodziewając się rychłego ; wszej godzinie — zamieniono 2,000 pocałunków, w 


p 
R da szkolna krajowa zamianowała dla szkół odroczenia sesyi parlamentarnej, wymówiło prywa* 
Maryę Weiss nauczycielką młodszą w ` tne mieszkania od 1 listopada. f 
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drugiej — 1,000, w trzeciej 750... i na tem mu- 
siano poprzestać Młodzienice, pełen ognia i zapału, 
dostał kurczu w ustach i straci przytomność; na- 
rzeczona popadła w omdlenie, a następnie dostała 
gorączki nerwowej, która ją na kilka tygodni przy- 
kuła do łóżka. Slub młodej pary został odłożony 
ad infinitum. 

Zmarli. W Załanowie, w dekanacie rokatyń- 
skim, ks. Jan Galarowiez, proboszcz grecko-kat., 
w 71 roku Życia, a 48 kapłaństwa. — W Amiens, 
we Francyi, Józef Władysław Dobrzański, weteran 
wojsk polskich z r 1831 w 92 roku życia. W Lot 
we Francyi Jakób Malinowski, żołnierz z r. 1880 
w 89 roku Życia, 

Stan powietrza. T, o g. 8 rane +- 8, w poł. 
+ 8 R. Bar. 751, Podnosi się, Mgła. 

Przyjemna rodzina. 

— (o nu państwa słychać ? , 

— À nic; żona wpada w uniesienie czytając 
Zolę, córka szaleje za operami Mascagniego, syn 
jest zwaryowany na punkcie roweru . 

— A pan? . 

— Ja, panie, patrząc na to wszystko, też dostaję 
bzika.. , 

Mniej raptowne rozstan'e. 

— Bądź zdrów, najmilszy ! 

— Bądż zdrowa, jedyna! 

— Och, jak mi przykro! 

— I mnie serce pęka z żalu, że cię na cały ty- 
dzień opuszczam; lecz aby to nasze rozstanie nie 
było tak raptownem, nie jadę kuryerem, lecz oso- 
bowym... 

Qtwa ty konkurent. Scera po zaręczynach. 

— QOświadczyłem się o pańską córkę, ale widzę, 
że szanowny pan daje bardzo mała posagu. 

— Tak, ale zapominasz pan, że po naszej śmier- 
ci córka nasza odziedziczy wszystko, co mamy. 

— Ba, sle mniej więcej kiedy ? 


Repertuar teatru. We czwartek po raz 1 szy 
„Kwiat miłości”, operetka w 3 aktach Jana Strausa, 


Kredyty austr. 352 -—, węgierskie 386 —, 


Anglobanki 163.50, Uniony 292'—, Bankverci- 
tny 251'90, Landerbanki 228'—, Ludwiki 213 50, 
Czerniowieckie 286:—, Elbetkale 25950, Renta 
papierowa 10215, srebrna 10220, austryacka 
złola 12320, austr. renta wal. kor. 10185, we- 
gierska złota 12155, wegierska renta wal. kor. 
99:65, dukat 568, 20 frankówka 952*,, marki 
11:75 —, ruble 127'/,. 

Wiedeń 19 października. (Targ zbożowy). 
Na rynku towarowym trwa stagnacya ciągle. 
Notowano nominalnie: Pszenicę jesienną 11.77 
do 11.78, wiosenną 11.71 do 11.2. Żyto jesien- 
ne 898 do 8.95, wiosenne 8.78 do 8.80. Owies 
jesienny 643 do 6.44, wiosenny 6.66 do 6.67. 
Kukurudzę jesienną 5— do 5,01, wiosenną 
5.86 do 5.38. Rzepak 18.20 do 13.30. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 21 października. (Posiedzanie Izby 
posłów.) Na wczorajszam posiedzeniu prezy- 
dent Kathrein, zagajając przerwane one- 
| gdaj posiedzenie, wyraża głębokie ubolewanie 
z tego powodu, że pomyłka wiceprezydenta 
Abrahamowicza doprowadziła do hałaśliwych 
scen. Nie było koniecznem obrzucać 2 tej 
przyczyny wiceprezydenta pogróżkami. Podo- 
bne sceny podają w wątpliwość cały parlamen- 
taryzm i spychają na najniższy poziom powa- 
gę Izby. Prezydent odpiera zarzut, jakoby po- 
słowie uie byli o wczorajszem wieczernem po- 
siedzeniu uwiadomieni we właściwym czasie, 
przyczem powołuje się na otrzymane w tej 
mierze potwierdzenia. Gdy prezydent oddawał 
przewodnictwo wicaprezydantowi Abrehamowi- 
czowi, zapomniał poinformować go, że trzech 
posłów zapisało się do głosu w formalnej spra- 
wie regulaminowej. Prezydent prosi posłów, 
aby zaniechali tego rodzaju gorszących scen, 


W piątek po raz drugi „Kwiat miłości". W sobotę | które w pierwszym rzędzie w niego godzą iu- 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1897. 


tchórzami, żeby teg? nie uczynili wskutek roz- 


porządzenia. Wszak Niemcy nie boją się nikogo 
prócz Boga! (Huczne oklaski.) 

Mówca wyjaśnia dalej polityczną stronę 
owego okólnika i zaznacza, że gdvby w tym 
okólniku zamiast o niemiecko-narodowych ra- 
dykalnych zgromadzeniach była mowa o zgro- 
madzeniach czeskich, to wówezas z pewnością 
dla opozycyi byłoby wszystko w porządku. 
Gdyby w parlamencie w sprawie każdego po- 
dobnego okólnika czyniono wnioski o posta- 
wienie w stan oskarżenia odpowiedniego mini- 
stra, wówczas parlament z pewnością nie mógł- 
by się zajmować żadną inną sprawą, tylko u- 
stawicznie musiałby toczyć obrady nad wnio- 
skami o oskarżenie. 

Mowca zgadza się zupełnie z twierdze- 
niem p. Russa, że hr. Badeni nie ma wcale 
pojęcia o zachodnio eustryackiaj praktyce ad- 
ministracyjnej, gdyż gdyby miał to pojęcie, 
toby musiał wiedzieć, iż od lat sześćdziesiątych 
w zachodniej Austryi rządzi sią i wydaje w 
drodze administracyjnej reskrypty tylko prze- 
ciw Słowianom. (Huczne oklaski na prawicy). 
Czyż dawne to czasy, jak został zniesiony stan 
wyjątkowy w Czechach? 

Opozycva mówi, że hr. Badeni jost gwal- 
towny 1 absolutny. Być może, ja wcale nia 
mam zamiaru być jego obrońcą, ale ten jeden 
fakt, żeście wy panowie z opozycyi zgodzili 
się ne zaprowadzenie stanu wyjątkowego w 
Czechach, a hr. Badeni go zniósł, jest dla ca- 
łego świata niezbitym dowodem, że przecież 
ten hr. Badeni jest przynajmniej o jeden krok 
liberalniejszy i bardziej postępowo usposobiony, 
niż wy panowie z opozycyi, mieniący się szu- 
mnie liberałami i postępowcami. (Huczne okia- 
ski na prawicy). 

Wy Niemcy nie macie prawa narzekać 
na ucisk i gwałty, bo wyście innych najbar- 
dziej uciskali. Dziś toczy się historyczna wal- 
ka między Niemcami i Słowianami. Do niemie- 
ckiej hegemonii Słowianie już nie dopuseczą 
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P. Haugwitz wnosi zamknięsie dysku- į; Dr. A. Mussil z Wiednia. A. Stankiewicz z Woli- 
syi. Na wniosek p. Grossa odbywa się cy. M. Herzberg z Chorośnicy. M. W. Wolański 
głosowanie imienne. — Zamknięcie dyskusyi 'z Bukowiny. J. Lustig i O. Kittel z Wiednia. C. 
uchwalono. i Politzer z Wygody. 

Generalnymi mówcami wybrani pp. Syl- EEEIEE 
wester (niemiecki narodowiec) i Mauthner (li- | 


PPE 


cznymi oklaskami, lewica ironicznymi okrzy- | 


kami. 


po poł. o g. B-ciej jako w wigilię odsłonięcia po- 
mnika AL hr. Fredry (ojca) uroczyste przedstawie- 


| tradniają mu nadzwyczaj jego stanowisko. Nie- 
dr posłowie nie przypuszczają, gdy zajdzie 


Mowca wskazuje na postępowanie władz 


P. Piętak wręczył interpelacyę mini- 


nie dla młodzieży szkolnej „Zemsta“, komedya w 4| pomyłka, że był w tem zamiar umyślny. (Po- 
aktach AL hr. Fredry (ojca), wieczorem o pół do | taki wania). 
8-mej po raz trzeci „Kwiat miłości*, W medźietę| Dep. Herold oświadcza, że otrzymawszy 
po południu o pół do 4-tej drugie uroczyste przed- | wczoraj głos, ma bezwarunkowe prawo mó- 
stawienie z powodu odsłonięcia pomnika Al. hr. |wić; ponieważ jednak okazało się, że przed- 
Fredry (ojca) „Damy i huzary*, komedya w 3 item trzech posłów zgłosiło się do głosu, jako- 
aktach Al, hr. Fredry (ojca), wieczorem o pół do j też Że przeł dyskusyą nad oskarżeniem mini- 
8-mej trzecie uroczyste przedstawienie z powodu od- | strów był jeszcze na porządku dziennym wy- 
słonięcia pomnika Al. hr. Fredry (ojca) „Śluby pa- bór jednego członka do komisyi budżetowej, 
nieńtskie* komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca) | przeto w interesie sprawy zgodzi się na to, 
ma” agi ¡aby wspomniani posłowie najpierw głos o- 
Odpowiedzi Redakcyi. WP, Julian Bekesz trzymali, naturalnie .z zastrzeżeniem, że przy: 
w Brzeżanach. Artykułu pańskiego ani my, ani ża- | oskarżeniu ministrów znowu będzie mu na- 
dna inna Redakcya drukować nie może, gdyż każda powrót głos udzielony. (Żywe oklaski po le- 
iłaby się na proces. | wioy). 
OR w. rom Funke podnosi, że wiceprezydent 
j Abrahamowicz nie wyłu zczył powodów, dla 
| których wniosku mówcy, aby prezes ministrów 


Literatura i sztuka. 


* Tygodnik ilustrowany. Numer 42 tego do- 
skonale redagowanego pisma literackiago, wychodzą- 
cego w Warszawie pod kierownictwzm p. Maryana 
Gawalewicza, zawiera dokończenie artykułu p. Krzy- 


„był obecn 7 podczas dyskusyi w Izbie, nie pod- 
dał pod glosowanie. Mówca zaznacza, że wnio- 
'sek był formalnie uzasadniony, a postępowanie 
przewodniczącego niesłuszne, prosi zatem o 


muskiej „Rodzina współczesna”; Aleks. Kraushara | odpowiedź. 
urywek historyczny p. t. „Bu.boni na wygnaniu“ | „Wiceprezydent Abrahamowicz po- 
(z ilustracyami); wspomnienie o śp. Marku Rzęt- | wołuje się w odpowiedzi na przepisy regulami- 
kowskim; rozprawę „O aniwersytecie warszawskim“ | nu, które nie pozwalały mu poddać wniosku p. 
i bogatą kronikę powszechną. W dziale powieścio- Funkego pod głosowanie. 5 
wym: dalszy ciąg szkicu powieściowego „Baczmaha* | Dep Jarosiewicz porusza zajścia pod- 
przez Miecz. Pawliwowskiego, tudzież utwory poe- | czas wyborów w Galicyi i wnosi, aby ogłoszo- 
tyckio Tetmajera „Pod Herculanami" i Sp. Rzętkow- no jawncść komisyi legitymuayjnej przy za- 
skiego „Modlitwa ubogiego.“ Numer ten ozdobiony À łatwiamu wyboru Bogdawowicza, przeciw któ- 
jest czysto i dokładnie wykonanemi ilustracyami. — į remu to wyborowi przedłożono protest. Mów- 
Znajdujemy tam „Oświadczyny* Zubera“, „Przeku- |ca żąda imiennego głosowania nad swoim 
pnia“ Siemiradzkiego, „Saturnalie* prof. Rolanda i, wnioskiem. 
„Pracownię prof. Piusa Welońskiego w Rzymie." sk Wiceprezydent Kramarz oświadcza, 
* Dziejów powszechnych ilustrowanych, wy- | iå niedopuszcza tego wniosku, gdyż zapadła 
chodzących w Wiedniu pod kierunkiem prof. dra | już uchwała, aby posiedzenie komisyi legi- 


Ludwika Kabali, a nakładem Franciszka Bondego | tymacyjnej nie było jawne, a przeto nie mo- 


fadministracynjych pod wszystkimi niemiiacko- 
I iberalnymi lub przez niemieckich liberałów 
| popieranymi gabinatami — wobec Czechów. 
W rozporządzeniach z tego okresu, zakazy- 
| wano a. priori zgromadzeń ludowych. Sądy i 
prokuratorye wchodziły w porozumienie z po- 
litycznemi władzami, a w tajnych rozporzą- 
dzeniach z góry określano, co należy trakto 
wać jako występek, co zaś jako zbrodnię. Na- 
sze całe sądownictwo było skorumpowane aż 
|do szpiku. 

Rekursy przeciw rozporządzeniom tej in- 
stancyi załatwiał najwyższy trybunał telegra- 
ficznie, chociaż akta nigdy do niego nie do- 
chodziły. (Grzmiące: Słuchajcie! z ław mło- 
doczeskich). Wszakże w ciągu jednego roku 
skazywano tysiące osób w Czechach, a teraz 
raptem jedna czy dwie osoby zostały w lecie 
pociągnięte do odpowiedzialności. (Co za 
kielną podniesiono wrzawę, gdy redaktor Ho- 
fer, na skutek uchwały Izby radnej sądu, osa- 
dzony został w więzieniu ślediczem Nazwano 
to morderstwem sądowem. 

Uskarżano się ną czeskich policyantów i 
na ich szable. Gdyby policya w Pradze nie 
była konną, nie byłaby przyjechała do Chebu, 
a jest ona konną Siem uchwale zapadłej tu- 
taj, w Izbie, za czasów, gdy wy panowie spra- 
wowahście rządy. (Wesołość 1 oklaski z ław 
młodoczeskich). Głosujcież razem z nami, by 
policyi pragskiej zabrać konie. (Ponowna wə- 
sołość) 

Wszystkiemu zaś winien ów nieszczęsny 
system, który istnieje w Austryi od czasów 
ery konstytueyjnej (potakiwanie ze at ony 
młodoczechów), a który ugniata ludy słowiań- 
skie. My oskarżamy was o to, iż daliście nam 
nowoczesną szkołę, odjętą ludowi i narodowi, 


pie- 


| 
| 


| 
| 
| 


strowi kolei w sprawie znanego reskryptu ję- 
zykowego. (Donieśliśmy o tem wezoraj. Przyp. 
Bedakcy '). 

P. Kubik wnosi inierpelacyę do mini- 
stra obrony krajowej w sprawie nadużyć woj- 
skowych w Galicyi 

P. Rogowski stawia wniosek nagły 
w sprawie ulżenia nędzy mieszkańców w po- 
wiecie kałuskim, dolińskim i turczańskim. 

P. Danielak złożył prezydyum wnio- 
sek o wyłączenie księstwa Cieszyńskiego z dy- 
ecezyi wrocławskiej. 

P Straucher wnosi, o utworzenie sa- 
modzielnego sądu krajowego wyższego w Czer- 
niowoach. 

Do komisyi budżetowej przy wyborze 
uzupsłniającym został wybrany p. Daszyński. 

Następne posiedzenia dzisiaj. Na porząd- 


NADESŁANE. 
berał). nm 
P. Sylwester zapowiada, że obstruk- 
dą cofnięte rozporządzenia językowe (p. Brza- dercyę z dnia 20. b. m. zazna- 
znowsky młodoczech woła: Na to możecie d'u-| czam, że €lementarne pojęcia 
4 
sku o postawienie hr. Badeniego w stan oskar- rze EAN R 
żenia. pea . 5» * 
48 c ; | kro mi, że Wielmożnych Panów 
liczni towarzysze przyłączą się do wniosku hr. | a Pieńczyk c e 
Dubskyego (przejście do porządku dziennego | Stanis awa Fielczy owskiego 1 
ostrej nagany rządowi), rząd jednak powinien E A > 
poznać z obstrukcyi, że można w Austryi przez | uważam za ludzi bardzo inteli- 
prano a Nea oni gentnych — pouczyć muszę — 
P. Malfatti wygłasza następujący wnio- 
O | z e . 
czerwca b. r nie widzi żadnego Ry alb obowiazek pojedynku zaj N 
ustawy, które uzasadniałoby postawienie pre- gdyby Panowie ci— sprawę tẹ 
Wzywa rząd, aby na imac 2d wyko- | z inne 
nywaniu prawa o zgromadzeniach i stowarzy- | . z aż, Re E 
szeniach istniejące ustawy interpretował w naj- a więcej spr awiedli wego punktu 
skami pp. Hochenburgera i Wolfa do porządku | widzenia traktować RADE li 
dziennego. 
waù imiennych przystępuje Izba do głosowa- nabraliby przekonania, Ze Ja 
nia nad wnioskami o postawienie hr. Badenie- | prócz uczuć jak najbardziej 
przeciw 141 najdalej idący wniosek p. Herol- | ujemnych —ANE więcej Pp. Emi- 
da. Wskutek tego wszystkie inne wnioski od-| lowi Trzcinskiemu ofiarować 
Rezultat głosowania prawica powi 
nie może mieć żadnego zasto- 
sowania, i w tem właśnie leży 
| wspólnych elementarnych pojęć 
| R 
('honorowych mam za parodyę 
| Sprawę uważam za skoń- 
| Lwów 21. października 1897. 
| Jan Muszyński. 
| 
i 


OT - uz o o" 
cya Niemców nie ustania dopóty, póki nie bę- w odpowiedzi na korespon- 
go czekać!) i przemawia za uchwaleniem 2 
o honorze są rozmaite — przy- 
P. Mauthner oświadcza, iż on i jego 
nad wnioskiem o oskarżenie ale z wyrażeniem Michała Majewskiego, których 
krótki czas rządzić bez Niemców, ale nigdy 
|Że s spadki, w których usta- 
sek: Ponieważ Izba w reskrypcie z dnia 2-g E 4 "J padki » Kto ) h usta 
zydenta ministrów w stan oskarżenia, przeto | © © p 
30, mniej zciesnionego, 
hberalniejszym duchu i przechodzi nad wnio- 
| jakoludzieinteligentniiuezciwi 
Po przeprowadzenia dwóch jeszcze głoso- 
go w stan oskarżenia i przyjmuje 161 głosami | 
padają. „Pa e - > 5 E 
tala hu- | nie mogę — że pcjedynek tutaj 
zasadnicza różnica naszych 
o honorze, a instytucyę sądów 
| sprawiedliwości. 
| ezoną. 
ir BBACHEKR 


ku dziennym dyskusya nad dalszymi wnio- į przeprowadził się na ulicę Akademicką 1. 11 
skami o postawienie w stan oskarżenia tych | (obok Kasyna mieszczańskiego). 


zykowe. Kancelarya adwokata 


Stojałowszczycy podczas głosowania nad 
wnioskiem p. Herolda wstrzymali się cd gło- 
su, ludowiec dr. Winkowski głosował z ob- 
strukoyą. 

Wiedeń 21 października. Słowiańsko chrze- 
ścijańska-narodowy związek postanowił gloso- 
|wać za prowizoryum ugodowem, oraz za prze- 
|kazaniem wniosku językowego bar. Dipaule- 
go osobnej kom'syi, oraz polecił swej komi- 
syi parlamentarnej, aby działała w tym kie- 
runku, by posiedzenia Izby poselskiej odbywa- 
ły się co dnia. 

Za inicyatywą pp. Szukliego i Stefa- 
nowicza, ma się utworzyć nowy klub, do 
| którego będą należeli wszyscy ci posłowie, 
| którzy dziś nie należą do żadnego stronnie- 


pojawił się tom III historyi starożytnej i tom I żna uchwalać jawności dla poszczególnego a zagarniętą przez biurokratyzm; o to, że da- twa, z wyjątkiem p. Szajera i Mittermajera, 


historyi najnows ych czasów. Pierwszy ze wapo- | wypadku. 
mnianych opracowany nadzwyczaj dokładnie a przy- 
stępnie przez dr. Henryka Sawczyńskiego i Zegotę dyskusyi nad oświadozeniem Kramarza i żąda 
Prawdziea obejmuje history; Grecyi od epoki wy- imiennego głosowania nad tym wnioskiem. 

bucha wojen perskich — i historyę Rzymu aż do | W imiennem głosowaniu został wniosek 
kolonizacyi w Galli Cisalpińskiej ; drugi, opracowa- | odrzucony. : 1 
ny przez znanego i zasłużonego publicystę i histo- Dep. Winkowski wnosi, „aby komi- 
ryka p. Bronisława Zawadzkiego obejmuje czasy od | sya legitymacyjna w przeciągu dwóch tygodni 
wybuchu rewolucyi francuskiej w 1789 aż do utwo- | złożyły sprawozdanie o protestach, wniesionych 
rzenia rzeszypospolitej rzymskiej w r. 1798. BV obu | przeciw wyborom w Galicyi zachodniej ; dałej, 
tomach znajdnje się po 16 kartonów i po 150 świe- | aby uchwalono jawnośś posiedzenia komisyi 
tnie wykonanych ilustracyi, które nam dopomagają legitymacyjnaj, gdy będą roztrząsane prote- 


| liście nam autonomię gmin, w obrębie której 


touomii ustawicznie ograwiczeniami. Mówi 
się tu ciągle o prawach parlamentu, a wy 
przez błędną swą trzydziestoletnią politykę 
i dawno pogrzebaliście te prawa i doprowadzi- 
| liscie do tego, że parlamentu właściwie nie 
ma Czyż naprawdę nie spostrzegaeie, że 
mylny system germanizacyi i supremacy!, któ- 
rą radzibyście bezprawnie i bez powodu zagsr- 
nąć dla waszego ludu, musiał doprowadzić do 


1 


antysemity, który miał znany proces o kra- 


Dap. Steinwender wnosi otwarcie į biurokracya panuje nad gminami, grożąc au- | dzież. Większość posłów dzikich oświadczy- 


ila już swą gotowość przystąpienia do nowego 
| klubu. 

| Wiedeń 21 października. Klub południowo- 
| słowiański postanowił głosować bezwarunkowo 
z% prowizoryum ugodowem. 

Salcburg 21 października. Przy uzupeł- 
|niających wyborach do sejmu z większej wła- 
|sności, zwyciężył konserwatysta siller, 
przeciw klerykałowi Zaunmayrowi. — W sej- 


tego, iż rząd ma każly parlament w swych | ie saloburskim przeto będzie 12 kierykałów, 


Dr. Seweryna Panetha 
przeniesioną została pod I. 27 Sykstuska. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank Hipoteczny 
przeniósł 


ZANTOR WYMIANY oraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


którvch biura mieściły się dotąd w mezaninie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 


ODDZIAŁ DEPÓŻYTOWY 


przyjmuja wkłady i wypłaca zaliczki na racha- 
nek bieżący, przyjmuja do przeshowaua pa- 
piery wartościowe i udziela na takowa zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTA SGHORKOWE (Safe Deposits.) 


Zw opłatą 25 do 35 złr. aw. rocznie, de- 
pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
Garnej szhowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdzie Ószpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lab Wwaźns 
dokumerty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idąca zarządzania. 

Przepisy odnosząca się do tago roduaju 


ministrów, którzy podpisali rozporządzenia ję- 
| 


do zrozumienia ówczesnego stanu tych dwóch kra- 
jów pod względem rozwoju umysłowego, domowego, 
życia mieszkańców, rozwoju sztuki itp. 


z T 
CPO dTa 
Wyścigi konne w Budapeszcie. 

Dzień dziewiąty 9 października. „Nagroda mi 
nisteryum rolnictwa“, 30000 k. zwycięzcy, 1000 k. 
drugiemu, 3000 kor. trzeciemu koniowi; meta 2400 
mtr. Zapisano koni 11, biegało 5. Hr. A. Fienckla 


og. gn. 4 l. „Csigany legeny“ po Aaron od Canu 


Hr. i 


i. P. Rosë'go og. kaszt. 4 l. „Bator“ 2. A 
Andrassy'ego og. gn. 5 l. „Terebes* 3. Totaliza- 
tor 8:5. 


Dzień dziesiąty 10 pażdziernika. „Nagroda św. 
Władysława" 32000 k. zwycięzey, 6000 k. drugie- 
mu, 2000 k. trzeciemu koniowi, oraz 2000 k. temu, 
który zwycięzcę do biegu mianował; dla koni dwu- 
letnich; meta 1400 mtr. Zapisano koni 192, biegało 
7, Be. H. Kónigswartera kl. gn. „Komamazsony” po 
St. Serf od Thougtlass 1. Hr. E. Hunyady'eso kl. 
kaszt. „W eatherbound" 2. Br. G. Springera klacz 
gn. „Virginie“ 8. Totalizator 10: D 


* $ : 

Br. H. Kónigswarter po zwycięstwie klaczy 
„Komamazsony “ w nagrodzie św. Władysława, ofia- 
rował 3000 k. dla ubogich miasta Budapesztu. 

ca 


Pisma sportowe wiedeńskie podają  pogłoskę, 
że rząd węgierski zakupił og. „Galtee More“ za 
22,000 funtów szterlingów. Wygrał on w Anglii w 
roku bieżącym Derby i St. Leger, czyli dwa naj- 
większe biegi dla koni trzyletnich. 

Z Budapesztu zaprzeczają tej pogłosce, a tele- 
gram z Londynu ją potwierdza. 22.000 funt. szterl. 
wynosi okrągło licząc ćwierć mil, złr. czyli pół mi- 
liona koron. 


sx przeciw wyborowi mówcy. Dep. Winkowski 
żąda imiennego głosowania nad każdym wnio- 
skiem z osobna. 

„Dep Stransky popiera wniosek po: 
| przedniego mówcy i wnosi dodatek, aby komi- 
IGE legitymacyjna w przeciągu 6 tygodni zło- 
| żyła sprawozdanie o wszystkich protestach wy- 

borczych. 

Dep. Peszka i Prade wnoszą imienne 
| głosowanie nad wszystkimi postawionymi wnio- 
| skami. 
| Głosowano imiennie przedewszystkiem nad 
wnioskiem Stranskiego. 

Wniosek ten został przyjęty. 

Po szeregu imiennych głosowań, przystą- 
pila wreszcie o g. 3 Izba do porządku dzien- 
nego, t. j do wniosku o postawienie prezyden- 
ta ministrów w stan oskarżenia. 

Zabiera głos p. Herold. 

Zaznaczył on, że ustawy zasadnicze, na 
podstawie których można ministrów postawić 
w stan oskarżenia, są w teoryi bardzo piękne, 
ale w praktyce są bez wartości, bo opatrzone 
są licznymi warunkami i ograniczeniami. Usta- 
wa postanawia, że wniosek o oskarżenie mini- 
strów ma wejść na porządek dzienny obrad 
parlamentu najpóźniej w ośm dni po jego po- 
stawieniu. Tymoezasem wniosek postawiono 23 
września, a dopiero 20 października mógł mów- 


ca przyjść do głosu nad tym wnioskiem. Opo- |łe w monarchii, które zawsze domagać się bę. 


zycya przez to, iż przy własnym wniosku pro- 
wadzi tak szaloną obstrukcyę, daje dowody, że 
jej na uczynionym przez nią wniosku o posta- 
wienie w stan oskarżenia hr. Badeniego nie- 
wiele zależy, i że wniosek ten postawiła nie 
dlatego, żeby hr. Badeniego rzeczywiście za 
naruszenie władzy pociągnąć do odpowiedzial- 
ności, lecz jedynie dla wywołania efektu. 

W dalszym ciągu broni p. Herold legalno- 
ści wydanego przez hr. Badeniego 2 czerwca rb. 


rękach, i że wyrzuca wax, którzy stworzyliście 
tę niesprawiedliwą i z grantu fałszywą ordy- 
nacyę wyborczą, (oklaski ze strony młodo- 
czechów) umożliwiającą spychanie większości 
narodowych do poziomu narodowych mniej- 
szości. (Oklaski z ław młodoczeskich). Wy 
| nie możecie uskarżać Się na to, ża parlament 
|nie może być i nie będzia niczem innem, jak 
| pilką w ręku rządu. (Potakiwania młodo- 
| czechów). 
. Diugą swą, bardzo zajmującą i ustawi- 
|eznie przerywaną hucznymi oklaskami mowę 
zakończył p. Herold w te słowa: 
„Iwierdzimy, że my tylko pod tym wa- 
runkiem wierzyć możemy w uzdrowienie sto. 
|sunków w Austryj, jeżeli zapanuje w niej pra- 


| depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 


13 liberałów i konserwatystów. 
dziale depozytowym. 


Weda 21 paź lziernika Przed dzisiejszem 
| posiedzeniem Rady państwa ukonstytuowała 
się komisya legitymitacyjna, wybierając swym 
prezesem p. Fuchsa, 

Pełne posiedzenie Izby posłów zaczęło | | 
całym szeregiem imiennych głosowań. | 
Madryt 21 października. Trąba powietrzna | || 

| 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
poć firmą : 

AUGUST SCHELLENBERG | SYR 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmacha dy- 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, poleva 
PROMESY do ciągnienia 2 listopada 1897 
na losy miasta Wiednia po zir. 4.50 wraz 

ze stemplem. 


Główna wygrana zł. 200.000. 


| się 


wyrządziła na wyspach Filipińskich olbrzymie 
| spustoszenia. Jest wielka liczba ofiar ludzkich 
li nieobliczalne szkody materyalne. 


| HOTEL IMPERIAL 


pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 


wo i sprawiedliwość. Panowie z opozycyi zaj- | ugg — Mioa Trrowągą alaja, 
mujecie dziś stanowisko, którego bliżej określać j Przyjechali dnia 21 pażłziernika., J. ks. Pu- 
nie chcę, ale które umożebnia zupełnie rozpra- zyna z matką i córką z Narol M. hr. Rey z 
wy w tej Izbie. Jeżeli dalej w ten sposób po- | Frzyborowa. J Steidl z Baczyna. Dr. J. Steuermann 
stępować będziecie, to nie jest wykluczonem, z Ssmbora. Dr. J. Howorka z Tłumacza, L. Pilzer 
iż w tej wielkiej, zaciętej walce, którą dziś z Krakowa. H. dyr. Roth z Cisny K, Federer z 
prowadzicie, wasza obstrukcya pomoże wam do | Pragi. R Mertelmayer z Lubeki. L. R. Petechacher 
zwycięstwa, że rozporządzenia językowa wraz z Wiednia. Insp. S. Lovet z Robatyna, Ks. K. 
z teraźniejszym gabinetem upadną i do steru | Przyborowski z Kołomyi. M. Osiecimska z Kra- 
przyjdzie rząd wam miły, ale o jednem nie po- | kowa. 
winniście przytem zapominać, że gdy się to — 
stanie, to przecież pozostanie ktoś, a mianowi- 

| Lwów — Plac Maryacki, 

i Przyjechali dnia 21 października. L. Cybul- 


cie lud czeski i słowiańskie narody zamieszką- 

dą równouprawnienia. - ' | ska z Humnisk, J. Gizowska z Podwysokiego. J. 
„Chwila, w której te ludy słowiańskie | Gnoińska z Cieszanowa. J. Bronarski z Rohatyna. 

dojdą do rządów, będzie chwilą waszej zguby, | A. Abramowicz z Krakowa. A. Hausenblas z Wie- 

gdyż niesprawiedliwa idea, wołająca o pomstę | dnia, 

do nieba, niesprawiedliwość, nie może już przy | — 

końcu XIX wieku odnieść zwycięstwa, ani też | 

| nie może długo się utrzymać i dlatego raz je- | 

szcze powiadamy wam, że my nie przyjmiemy 

żadnego wniosku, który od was pochodzi i 

skierowany jest przeciw hr. Badeniemu, a to 


HOTEL ŻORŻZA 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 
Przyjechali dnia 21 pażdziernika. J. Sausen 


LOSY XA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80, 


gonów w Sanoku 260.— do —. 
Liaty zastawne za 100 zł: Banku hipot. galie. 


5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.— do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 100.70, 4 proc. los. 
w 60 lat 95.60 do 97/30. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.40 do 10L.10, Banku kraj 4 proc. los. w57 lat 
97:90 do 98.60, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemieya) 
91:80 do 98.50, 4% proc. los. w 43 i pół latach 97.30 do 
98-—, FD pod ad sze 96.70 do 97.40. 

utgi za 10U zl. Gal. fund. prepinacyjnego 4 pre. 
97:70—Y8.40, Bukowihskiego fund. ae WE 10250 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (Il emisyi) 100.10 do 


100.80, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.20 do 97.90, Pożyczki kraj. 6 proc. 103,— 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.80 do 98.50, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 97.— do 97 70. 

Monety. Dukatcesarski 5.63 do 5.73 Napoleondor 
Rubel rosyjski 


9.48 do 9.58. Półimperyał 950 do —.—. 


poufu:go okóluika do władz politycznych w 
sprawie nadzoru zgromadzeń publicznych i o- 


Część ekonomiczna. 

Wiedeń, 19 października. 
(Z). Fizyonomia dzisiejszej giełdy nie oży- 
wila się ani na chwilę, Pozostaje ona ciągle 
Pod deprymującem wrażeniem zbliżającego £19 
zaprowadzenia nowego podatku giełdowego. 
labe notowania giełdy berlińskiej oddziałały 
TÓwnież szkodliwie na kursą papierów spekula- 
daj a wyjątkowo tylko papiery hut żela- 
znych odniosły pewną zwyżkę, spowodowaną 
depeszami z giełd zagranicznych. Bardzo do- 

brze również były notowane renty. 
statnie notowania : 


Haweioki, płaszcze gumowe, plaidy, kalo- 
sze, parasole, m:gazyn nowości pod firmą 


świadcza, że strounictwo jego z motywów ści- 
śle rzeczowych i prawniczych nie może głoso- 
wać za postawieniem prezydenta ministrów w 
stan oskarżenia. Polemizuljąc z wywodami po- 
przednich mówców, twierdzi p. Herold, ża po- 
przednie rządy wydawały o wiele gorsze roz- 
porządzenia, a liberalni nie oponował. Smieszne 
jest twierdzenie, jakoby w rozporządzeniu hr. 
Badeniego nastawiono pułapkę na mówców nie- 
mieckich. Albo niemieccy posłowie nie chcieli 
| naruszyć W 
i takim razie trudno przypuścić, aby byli takimi 


nie dla przysłużenia się gabinetowi, lecz dlate- 
go, że każdy wasz taki wniosek zawiera w so- 
bie właśnie treść waszej walki, t. j. chęć po- 
i gnębienia słowiańszczyzny, 

„Każdy wasz wniosek w tym wzgiędzie 
odrzucimy, a czyniąc to jestesmy przekonani, 
że działamy w interesie naszego ludu, w inte- 
resie naszej wolności 1 w interesie sprawisdl- 
"wości w tem państwie*., (Huczne, dłagotrwają- 
ce oklaski). 


gabinetu. 


z Mainzu «Moguneya). Dr. Blech z Wielkich Ocz. 
|E. Zadurowicz z Radowie. R. Eglizer ze Stryja. M, 


mieckich 58.60 


papierowy 1.2680 do 1:27:80. 100 marek nie 
do 59,40. 


| W końcu postawił p. Herold wniosek o | 
| przejście do porządku dziennego nad wnioskiem - - zi 
ustaw, albo chcieli je naruszyć, a w o postawienie w stan oskarżenia prezydenta z Stanisławowa. E. Fischer z Wiednia. P. Cielin- 


E. MACHAYSKI 


Hoffmann ze Stanisławowa. W. Hausmann z Prze- 
myślan. P. Oberliader z Jasła. Ksawer Ostoja Ba- 
ranowski z Wiednia. Ks. Sochacki ze Stojaniec. Z. 
Tirhaus z Bursztyna. P., Thulibowski z Poznania. 
M. Metzi z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
| ALBERT SZKOWRON. 
| Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 21 października, M. Ceńska 


+ isa DJE 


Wiedeń 19 października. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 350.12, węgierskie akcye 
kredytowe 332:50, anglobanku 162.75, bankye- 
reiny 2505 , unionbanku 290.00, laenderbanku 
222,25, staatsbahny 332.00, lombardy 82.50, 
elbethale 259 25, akoye tytoniowe 14700), rima 
255.50, alpiny 127.10, renta majowa 102.17, 
renta koronowa węgierska 99.65, |losy tureckie 
59.70, marki 58.81, ruble 127.25, 
|kiewicz z Trembowli. Dr. J. Auschnitt z Buczacza, 


Lwów 
róg ulicy Jagiellońskiej 
it Trzeciego Maja. 


4 


"KTO WINIEN? 


POWIESO 
przez 
E BRADDON. 
(Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh). 
(Ciag dalszy). 


— Nie pozwalam ci używać takiego wyra- 
żenia, odnośnie do naszego stosunku. Wiesz, 
że uważam cię za moją siostrzenicę, za moją 
przybraną najukochańszą córkę. Podjęłam się 
opieki nad tobą kiedy zaledwie wyrosłaś z nie- 
mowlęctwa i wzięłam na siebie obowiązek u- 
czynić cię szczęśliwą. 

— Byłam i jestem najzupełniej szozęśliwą 
przy tobie, najdroższa. Nieraz dziwię się dla- 
czego Opatrzność okazała się tak wyjątkowo 
łaskawą dla mnie. 


— To też dowodzisz Jej wdzięczności swojej 
okazując tyle miłosierdzia i współczucia bie- 
dnym. Nie pisz do Mortona, dziecko. Toby 
zakrawało na jakąś etykietę. Zejdź lepiej do 
jego gabinetu i powiedz mu poprostu, żeś za- 
dowolona z jego daru. 

— Dobrze; zrobię to — posłusznie odparła 
Elżunia jakby z wielkim przymusem. 

— Przecież też nie lękasz się go? 

— Jego? O nie.. Ale lękam się moich wła- 
snych uczuć. 

Słowa te zastanowiły głęboko ciotkę. 

— Oby tylko ta dobroć Mortona nie okazała 
się okrutną w swoich następstwach! — pomy- 
ślała w duchu, zaniepokojona. Ale moja po- 
czciwa Elżunia zbyt rozumną jest na to, aby 


i zastukawszy do drzwi, zajrzała do gabinetu. 
Morton nie siedział jak zwykle przy biórku 
otoczony książkami i papierami, ale stał w o- 
twartem oknie, błądząc wzrokiem po ogrodzie 
gdzie motyle fruwały wśród róż, a pszczoły 
brzęczały sennie wśród wyniosłych kielichów 
białych lilii. 

— Mortonie — odezwała się cich — przy- 
szłam ci podziękować za twój dar. Byłam tak 
nieprzygotowaną na to, że na razie niemogłam 
znaleść słów aby ci wyrazić moją wdzięcz- 
NOŚĆ. 

— Moja droga Elżuniu, wdzięczność cała jest 
po mojej stronie. Jestem ci nieskończenie zo- 
bowiązanym za twoją niezrównaną debroć, i 
gdybym był poszedł za popędem moich chęci 
byłbym ci ofiarował coś więcej wartającego od 
tego konia. Ale obawiałem się, iż gotowaś po- 
myśleć, że chcę zatrzeć wspemnienie długu za- 
ciągniętego względem ciebie. Wierzaj mi je- 
dnak, iż tak nie jest. Pozostanę twoim dłu- 
żuikiem do końca życia. 

— Nie jesteś mi nie winien, — odparła miss 
Hardman, blada i poważna, z tak pomięszanym 
wyrazem twarzy, że niemógł on ujść uwagi 
Mortona — Czyż mogłeś przypuścić, że nie 
jest mi miło być użyteczną w tym domu, 
gdzie życie moje otoczone jest tylu wygodami 
i przyjemnościami? Będę bardzo pieścić i ko- 
chać tego konia. 

— Pieść go i dogadzaj mu, a każ mu pra- 
cować za siebie, A pamiętaj, że jest on wy- 
łączną twoją własnością, do której nikt nie 
może rościć sobie prawa. Będzie on stał w o- 
sobnej klatce, a Tomasz, który jest protego 


PRZEGLĄD z dnia 22 października 1897 


najmniej ile ona ściągnie na nią nieprzyjemności. 

Ale złe następstwa hojności Mortona ob- 
jawiły się wkrótce. Horacya i Tina poczytały 
za kacygodne zuchwalstwo ze strony Elżuni 
przywłaszczenie sobie Grey Tonmy'ego, a choć 
w obecności ciotki i Mortona hamowały nieco 
swoje złośliwe języki, jednak znalazłszy się 
sam na sam z Elżunią wynagradzały sobie tę 
powściągliwość dając pełną folgę zazdrości 
swojej i nie szczędząc jej bardzo przykrych 
docinków i przymówek. Biedna dziewczyna 
zahartowaną była od dzieciństwa przeciw aro- 
gancyi obu siótr, które od małego nawykły 
wychowankę swojej ciotki traktować z góry 
choó na pozór obchodziły się z nią bardzo po 
przyjacielsku. W miarę postępu lat, duma ich 
i egoizm stały się nawyknieniem i jakby drugą 
ich naturą, której słodycz wrodzona i zaparcie 
się siebie ciotki, oraz gotowość Elżuni do wszel- 
kich ustępstw, nie kładły żadnej tamy. Wy- 
dawało im się rzeczą bardzo naturalną, Że one 
używać miały wszystkich zbytków i przyjemno- 
ści życia, a że Hlżunia — ma być ich pozba- 
wioną. Posunęły się tak daleko, że zazdro- 
ściły jej niekiedy głośno jej skromnych upo- 
dobań i czynnych nawyknisń, zamiłowania do 
dalekich przechadzek pieszych i obojętności 
dla zabaw. : 

— Zdaje mi się doprawdy, że mogabyś całe 
życie nosić bawełniane rękawiczki i nic sobie 
z tego nie robić — mówiła Tina z pogardli- 
wem zdziwieniem. 

. — Naprawdę, żebym mogła — odpowiedziała 
Elżunia, która kwartalną swoją pensyjkę wy- 


dała ce do szeląga dla wykupienia z wojska | 


syna biednej wdowy. 


Nowy faetonik nadesłanym został do Tan- 
gley Manoru w tydzień po nadejściu konia. 
Było to istne arcydzieło elegancyi i wygody. 
Obejrzawszy go ze wszystkich stron, Horacya 
rzekła wzdychając do brata: 

— Jeżeli myślisz, mój kochany, że po obej- 

rzeniu tego cacka będę dalej jeżdzić tym sta- 
rym gruchotem, który nam oddałeś do u ytku 
przed sześciu laty, to się bardzo mylisz. 
— Nie mam nie zupełnie przeciw temu, abyś 
sobie obstalowała nowy powóz u Dullinera — 
odparł brat, — Miejsca jest dosyć w wozowni, 
a na środkach przecie ci nie zbywa. Możesz 
zaspokoić każdą twoją bodaj najkosztowniejszą 
zachciankę. 

Wybitnym rysem charakteru praktycznej 
Horacyi było, że niecierpiała wydawaó pienię- 
dzy swoich, jeżeli tylko mogła zadawalniać 
swoje fantazye cudzym kosztem. Obie siostry 
miały gruby kapitał złożony w akcyach, ale 
podczas kiedy egoizm Tiny objawiał się roz- 
rzutnością, nie liczącą się z żadnym wydat- 
kiem, tak że zawsze zbywało jej na pienią- 
dzach przed końcem półrocza, Horacya przeci- 
wnie rachowała się skrzętnie z każdym szelą- 
giem i kap:talizowała dochody ed swojej sumy. 

Siostry więc jeździły dalej starym powo- 
zem, bardzo jeszcze porządnym, choć tracił na 
porównaniu z arcydziełem pana Dulinera, a 
zazdrość nie przestała nurtować ich serca. Grey 
Tommy sprawiał się znakomicie; powolny był 


jak dziecko a niestrudzony nigdy; a im więcej . 


odkrywano w nim zalet, tem gorzej Horacya i 
| Tina zawzięte były na jego właścicielkę. Gdy- 


| kowal faeton wraz z klżunią do błotnistego ro- 


by miał zerwane nogi, był zuarowiony i wpa- | 


sobie folgować w jakichś czezych sentymen-| wanym oioci, będzie odtąd twoim groomem. 


tach. Nie zakochałaby się nigdy w człowieku, | 
który nie dba o nią. | 


Elżunia szepnęła jeszcze parę słów gorą- 


|oej podzięki i wymknęła sią "z pokoju przejęta 


— Noś-że więc je sobie kiedy chcesz, moja |wu, pogodziłyby się może z jego istnieniem. 
kochana, byle nie wtedy kiedy ze mną wycho- Ale tak jak było, gniew ich stłumiony wżma- 
dzisz, bo sam widok bawełnianych rękawiczek gał się z każdym dniem, grożąc lada chwila 


przyprawia mnie o zgrzytanie zębów. 


wybuchem. 


Miss Hardman tymczasem zbiegła na dół i do głębi dobrocią Mortona, nie przewidując by- 


Woda 


Usuwa z twarzy pryszczy, liszaje, tra- 
dziki, pierschnienia i łuszczenie skóry, 
wygładza smarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 


Fiolkowa ZR 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulic 
Halicka 11. 


TACA SA A CO nP e aeo ae. pont WA w RKA WC WAL FETA MEWA PT e 


vapo Panorama czsaceska 


AEGA 


Jan Ihnatowicz 


KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- Lwów ul. Akademicka 1. 3 


NIOWCE: Rynek 2. 


tyczny środek 


Hotel Pański 1 

| 
we Lwowie, ulica Grodecka 5, koło ko-|- AAi 
ścieła św. Anny, naprzeciw stacyi tramwa- 
i iowej poleca elegancko urządzone tpskoje 
gościune wraz z pościelą i usługą od 
i70 et, wyżej za dobę. Na czas dłuż- 
) szy jak tydzień zuaceny opust. 


lat istniejący LOK J | 
z handel sukna A |w sile wieku, ca może objąć 
i towarów wełnianych g 


f obowiązek jako kawaler, z dobre- 
pod firmą 


mi świadectwami, stara się o miej- 
dan Wallach i dn 


3 |sce od 15 listopada. łaskawe pfer- 
ty pod 1. N. N. post. restante, p. 
Lwów Rynek 33. 
poleca 


Te ___ _ Krystynopo 
CRINOGEN 
na I. piątrze | 
sslon konfekcyi damskiej. 


Ro AĘAAZ 


0 


Apteka 


zajęcia poszukuje osoba inteli 
gentna, obznajomiona z buchskteryą ku- 
piecka, posiadajaca dotyczacą praktyke i 
doskonałe świadectwa. Adres: (Gmach tea p 
tralny, ul, Teatralna 3 piętro, drzwi 93. A i 

Do sprzedania kilkaset korcy kar- ZANA 
tofli ma Zarząd dóbr Borszowice p. Ni-|J- Beysoveca w Jiczynie w Cae- 
żankowice. a EP ed uznanym środkiem 
| Mieszkania składające się z siedmiu| e €m WJ woian a bujnego porostu i pozby- 
i sześciu pokoi na dech,  pierwszem |? S'€ przykry ri t nuy Ra 2 ko- 
piętrze lub w parterze przy ulicy Mickie- > AŚ POW DA 
wivza Nr. 26 naprzeciw ogrodn miejskiego 


| my 


~ Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosine- 
(wcieranie) do nadania odporności i 
siły ściągnom i mięśniom ciała ludzkiego 


Kwizdy płyn 
znak węża (płyn dia podróżników) 


Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze | u 
do nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wy- 


Cena flaszki I złř., pół flaszki 60 ct. 


HERBATA 
| rteczyw ście chińska, przez Rosię spo 
| wadaona, o wybornym smaku, 4 wyśmie 
: nite gatunki, 


Paki, 
Nektar: tj 


Takže wy 
Kwniak 
© treck gatunką 


| 
Wstęp 10 et. | 


i 


Nareszcie nadarzyła się długo oczekiwana 
sposobność. Miss Blake pojechała do Highclere 
odwiedzić lady Ritherdon, a trzy panienki po- 
zostały same. Po południu deszcz zaczął padać. 
więc Klementyna, która przygotowała sobie była 
bardzo elegancki kostyum na jakieś ogrodowe 
zebranie w sąsiedztwie i pozbawioną była przy- 
jemności paradowania w nim, wpadła w bar- 
dzo zły hum r. 

Deszcz nie przestawał lać, i Świat cały 
zasnuty był szarą mgłą. 

— Mam jakieś dreszcze — mówiła zadysza- 
na Tina, spoglądając na kląb z paproci i pa- 
wich piór ustawiony w głębi marmurowego ko- 
minka. — Czyby nie można rozpalić ognia? To 
nie racya, że jesteśmy w lipcu, żebyśmy miały 
marznąć. 

— Służba jest cała zajęta w tej chwili, a 
przyczyniłoby jej to dużo roboty — nieśmiało 
odparła Elżunia. 

— Nie pozwolę, aby ktokolwiek dotykał mo- 
ich paproci — zawołała Horacya. — Cały dzień 
napracowałam się nad tym kląbem i nie chcę, 
aby mi go zburzono. 

— Tyś się napracowała — doprawdy! — od- 
pa ła zaperzona siostra. — Powiedz, że patrza- 
łaś jak drudzy pracowali za ciebie a sobie przy- 
pisujesz całą zasługę. 
| — Pawie pióra były moim wyłącznym po- 
;mysłem — zaprotostowała Horacya. 

— A gdybyśmy też tak przeszły do mojej 
| pracowni na górze? — dobrodusznie poddała 
| Eiżunia. — Możnaby tam kazać podać herbatę 
i rozpalić ogień na kominku. 


(Ciąg dslazy nastąpi). 


-= 


% tym tygodniu: Wystawa ś <iatowa w 


niesumienni, podrzędni tabrykanci naśladują etykietę stuwmych 


Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


S. w. 
skutkiem używany | aa 7 z R ENR 


z TY m m MO A PY TT se s: 


cieczkach. 


aptece. — Skład główny 
nbwodowa Koraeuburg pod Wiedalam. 


Fx ENa > IW ina 
PŁOCIE i BIELIZNY I; a: 


BE OSZUSTWO! WE | 


mojowńkiczgo. Należy strzedz sie przed lichem naśladownictwem, 


NIEAMAOJOWSKIEGO. 


(6 nk zków + DAR AROA A O 


Zarząd gospodarstwa stawowego w Zatorze 


Prawdziwego tylko z uboczną marką dostać można w każdejjma do sprzedania wj stenie b r. i na wiosną 18,8 ni ubsadę stawów 


narybek i kroczki 


(ryba dwuletnia) karpia królewskiego. Zgłoszenia w miejscu. 


dostarcza od 56 litrów wzwyż 
czerwone po 36 ct. 
własciciel dóbr 
zzmak Qolitach przy @onrbitg w tyre! 


Chicago. 
sanr Arn W ź | 
SEE Nie- opakowanie i dostarcza do domu 
| 


Plzner 


CNTEE 
prawdziwy B. B. 


Jeneralna reprezentacya dla Gali- 
cyi i Bukowiny we i.wowie pasaż 
ceny tabryczne 


Ciepłe 


l 


4 


1895 
własnego 
chowu 


[JANA RIEDLA| Drzewa 


WE LWOWIE 


mick'ero 
| Str- j. 


| 


bo! ny a «m 
ra 
ch, 


Drzewka owocowe 


e szkółsk nagrodzonych w Kra- 
kowie 1897 pier wszą nagrodą sprze- 
daje Zarząd dóbr Jul. br 
w Pvdhorzaca 


Cenniki gratis i 


skarpetki, pończochy, kamasze, kaftaniki, 


EE cs 
kamizelki. bielizne Jaegera, czapki i reka- 
wiczki po cenach tabrycznych polecają 


Ń 4 T. i l 1_* 
Gorski 1 Szydłowski 
„Lwów, pl. Maryacki 8. 
Stanisław Konopka 
recytator i profesor deklamacyi i 
dramaturgii, wróciwszy z podróży 
artystycznej, otwiera kurs dekla- 
macyi, w swej koncesyonowanej i 


Kra 
p. 


franco. 


i 
ń 


Moszale : przodami pikowymi i fał- ; 


od 1 listopada do najecia. Bliższa wiado- U ol y kt kK 8 i ki 

mość w tejże kamienicy na drugiem pie- Zi [i ra prawdziwą etry Oryginal SSR p od lat 10 egzestującej szkole. W pi- 

trze u właściciela. i | ta Porsacow kie, moca Ujskie > Solik SACO SSCWAE p i 

TF = WER: -ja technicznymi wiadomościami i długolet- | t nikiows wa wys, PAn fim- | go M tacki , 
"rancuzki poszukują posady zaraz| nią praktyką, poszukuje posady jako l rozmaity sh farmach, * wiej. jb ca OOO EO 


Przygotowu'e również na predce do 
wieczorów Mickiewiczowskich. 


Farby olone w tubuch | 


do robót artystycznych 
Olejki i werniksy do tychże. 
Płólna, Pędzle, Palety, Kar- 
tony, Stalugi. 
Farby akwarelowe i iuszowe. 
Wszelkie przybory do malo- 
wania i rysSowiniAa. A 
Kasety na farby i z farbami kom- 
pletne. 
Farby emailowe. , 
Wyroby z terrakoty do pomalowania 
Przedmioty z białego drzewa do 
pomalowania 
Płótno i farby gobelinowe. 
jjAparaia do wypalenia na drzewie 


polecają po cenach niebywale niskich 


Friedrich 1 BaaCOCK 
Lwów, ul. Hetmanska l. 4 obok 
cukierni Wgo Grossa. 


we Lwowie przez bióro pani Bodyńskiej, 
Rynek dom Andryolego. 

Agronom teoretyk i praktyk, posza- 
kuje posady rządcy, kontrolora lub ka- 
syera, Lwów Grodecka 43, Rawaczyński. 

Lesniczy poszukuje zaraz posady za 
miernem wynagrodzeniem. Adres: F. En 
der Zawołów, powiat Podhajce. 


BO ZALOZE Ao ga 
PŚ BZP A AE E Ser 


Had 


POT RES KOM 


| rzarkt i tacki pod samwary 
Kazimierz L:wicki Lwów Trybunalska 


Koszule salonowe 
po sł. 1.05, 155, 2.—, 2.25, 450 i3, 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 

przeciw słabości męskiej, Przez lekarzy 

najlepiej polecony. Prospekt w koper- 

| tach po 20 kr. w markach J. A ugens 

feld c. k. właściciel przywileji Wie- 

| deń IX. Tiirkenstrasse 4. 
m | 


"Tut deh 


oryginalną specyalność odznaczo- 

ną wysokiem i najwyższem uzna- 

nem poleca odzłr. .85 (8 porcji) 

wraz z kosztami opakowania daw- 

no renomowana cukiernia " | 
Ji 


Jana Zach Linz n0. 


p NOR | 


rządca dóbr 


albo podobnej. Sam trasował i budował 
trogi, koleje, prowadził budowe domów, 
Willa ślicznie urządzona, z ogrodem, 


kościołów, biegły w pracy z maszynami 

we Lwowie, na sprzedaż lub do zamiany wodnymi, W nawodnianiu i odwodnianiu, 
za majątek ziemski. Bliższej wiadomosc, |" łdalący jezykiem polskim, ruskim, cze- 
udziela kaumcelaryan Drów A. i Z, skim i niemieckim. Posiada kaucye W da- 
Łisiewiczów, Lwów, Kościuszki |" wypa'ku objęłaby żona gosp darstwo 
IG. Pośrednictwo wykluczone. jeż ERĄ posada długoletnią pra ty- 
Apteka w Uhyrowie potrzebuje do-|=, 4 Prowadsen.u go, W w rabianiu ma- 
brze poleconego ratno Aero MEEA i aA, Bera śnie ankoweyo, kwar- 
farmacji, katolika. gh i t. d., produktów mlecznych. Oferty 


i ai rzyjmuje bió loh SZCZE 

Ikończony uczeń szkoły leśnej w „są: OS EA lCZC 
Bolechowie z o bytem egzaminem pań- zup 
stwowem poszukuje posady adjunkta wzglę 


z II 

dnie leśniczego. Adres poda biuro dzien- NA SF I | | 
i 

I a 


ników i ogłoszeń Plohna we Lwowie. 
Kupie zaraz wóz pocztowy normalny 
Nr. 5 w dobrym stanie. Urząd pocztowy 
otrzymaliśmy właśnie transport! 
i polecamy po cenach najniższych 
BRogóżki kokosove 


Chołojów. | 
Fillette Frangaise peut disposer deux 

szczotkowe i plecione w różnych 

wielkościach 


heures aprós-midi pour conversation avec! 
petits enfants. Adres: Bielewiczowa, Ko 
Chodai:i kokosowe 
Chodziki z Lineleum 


t 


maama m e M MY: r a RE A EA Ad 8 


KONKURS. 


Zarząd Kasy chorych m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na 2 posady a mianowicie : 

1. na posadę kantrolora chorych z płacą miesięczną 35 złr. 

2. na posadę kontrolora pracodawców z płacą miesięczną 40 „t. 

Obie te poszdy będą nadane prowizorycznie a kompeten i 
winni wnieść podinia zaopatrzone dowodami : 

a) nieprzekroczonego 4) roku życia ; 

b) znajomości języka polskiego w słowie i piśmie ; 

c) dotychczasowego zajęcia ; 

d) fizycznego uzdolnienia ; 
najdalej do 10 listopada 1897 do biura kasy Lwów, ulica Blachar- 

ska liczba 2. 
Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa 
F. Besen, przewodniczący, 


ù 

dzikawi (sakładsami) po zł. 2.7813, ; 
Kowuzmi:© kolorowe, satynowe, kreto- 
nowe i oxtortowe po zł. 60 i 376, j 
Koszule mucme po mł. 1.55 i 1.90; 
ozdobione um wzór ukrainskuch po | 

| 


zł, 5:80, 3.50 i 8.75, 

Koszule dia chłopaków po sl 
1:49 i 1,60, 

zółkowzniki z żołnierzami 53 ct. 
bez kołnieray 35 ot. 


KALESONY 
po ct. 90, zi, 1.05, 1:15. 1-45, 1.66, 1.89, 
Kaiosony dia chłopaków po 
86, 56 ct. i sł. i.i0 
Kałar erze tuzin po xi. 2.40 i 75, | 
tanwkievy tuna po xl. t i 4.00. 
eias plóche-ne, mixin zd. AAU, 


FIANÓZIWE a KEG 
Skarpetki, pończych; 
dla pan ;anów i dzieci. 
KRAWATY 

w najwiękswym wy borza. i 
Zamówienia z prowiacył wykonują ĵ 


Fabryka. 
feu rów deserowych | harhatników 


prowadzona na sposób warszawski 


Jana Hóflingera 


pernika 22. 

Śnieg. Dlaczego wprost nie wysyłam 
później wytłumaczę. Twój zawsze dojdzie, 
mój niepewny. Koniecznie poradź lekarza. 


Handel herbaty, kawy I wina 


EDMUNDA. RIEDLA 


i Waiki e'astyczne 


Rozpacz straszna. Czekam krótkiej wia- i we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA się Bhjatarankiój , A Aivi i 
domości, i Chedn ki M eria "Es Ra u Aa E 9 MM rozsyła ea opia | Na łądeme szczegółowe cenniki, fj) przedtem Asojzy Horwath do zaopatrywania na zimę drzwii okien 
Wilia. 1 row > = w kilku szerokościao tone do każdej stacyi pocztowej ilogr. w woreczku  |* s | j 5 
NE PRACE n Te zaraz Mika Prszedściółki x tłineleam Portorico 3 j „ xłr. ; 9— pół kg. złr. —.90| «m A enee || Lwow, ulica Teatr alna l. 8 RAZ arri grube 
ów. Żotii 24. Telefon do miasta. Wiado- || Przedźciótki ceratowe w ró- Wan s 14, ,JAACIAE POS IT. = | (ratą ię) EEE) sy 
mość w Centralnem Biórze ogłoszeń, Lwów || żnych d Robi . veylon zielona — „AW pop p ile 1 F poleca : kt, Gips 
NANA nych deseniach 1 rozmiarach F » przednia „ 10.40 1.04 | i > Św - =. h 
M szynistó Maty japońsiie » n truboziarnista st MEERE T KD E tea a polecają po cenach zuiżonyc 
„ Maszynistów, ogrodników oraz wszel- na ściany i t perluna : 10. 5 1.08 JF l rów deserowych . . . . . I — ` RE 5 k 
o oea biuro Werka ee KR aie Mocca arabska bardzo aromatyczna p 10:75 > z> ipa M YNZY polne | D EEE zwyklych, maż A Friedrich I meacOC 
i E à awa złota . . i 10. 1.08 E- j zy PENN RZE 0 | 1 aska l. 4 
"Kapralik Lwów, jedyna krajowa Wszystko bardzo gustowne i Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, Używa się tylko uznaną przez P. T. właścicieli dóbrjĘ psr A e CL zadziewany o 20 Lae ul O Ta. 
firma dla zakupna instrumentów muzycz w wielkim wyborze na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- dotychczas za Aaj.epsaz A adj-|| pół Kilar sk Dik T póki obok cukierni WE 
nych, Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki Friedrich i Beacock nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów- LKDNZĄ poleca i w uym roku Bla. | jak francuskie) . 41201 mp —— 0 - 
płatnie. A a Czas należy każdy gatunek oddzielnie opałir. r Apot kil bieczywch (TIGrbalnikó aas usisa O KROTKO 
Anieiko ! Kazik myślą przy Ę Opakowanie nie liczy Się. chowski, aptekarz w  Kozłowie.gP v pieczywek (Herbatników) Li 
Tobie, Byle minasa Kazit mysig przyj Lwów, ulica Hetmańska l. 4 Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.  |Telegrat w miejscu. Certytikaty 5, Tarszawskich |. . . . . —8O 
I olaa aport ug kra mo den | każ e UT ucze AE Í i a 7 X. LATOSEW LIGZ W AII pół kilo karmelków nadziewa- i Wiasnego Wyrobu 
3 ą e. Pozbawio- =m z „a b l U . nych 9... 4SETY W. E 
ny nawet porozumienie sie k ĪSS nE Te E a ` ; jlepsz 
saa zh PEAN i Założony w r. 1855. Spółka wydawnicza Polska w krakowie. Artur AUSGIGKI | Za opakowanie i pudelko kartonowe najlepszą | 
chociaż pewną wiadomość od Ciebie, że to Milas oleca nową pracę St. Tarnowskiego : „Matajko”. SYRI j nic ri ag | I Body zawsze s i 
wkrótce nastąpić może, jakże byłbym spo. Tadeusz i aszewski Całe dzieło, w okazałym formacie, obejmuje 562 stron starannego i czytelne- A „ak USZ) Wieś wy Borze, Wos owa 
kojn, = f a ze ist go druku, — 250 rycin i winiet — przepysznie odbitych na brystolu. | Lwów, ulica Zamarstynowska I. jj 5 EE En =s 
Bona Niemka, z dobrym akcentem, garmistrz .  Zarzucają nas zagraniczne przedsiębiorstwa publikacyami illustrowanemi wat-| dom własny) ulica Trzeciego Maja , i na podłogi 
znajdzie natychmiast umieszczenie do dwoj- Lwów, Akademicka 8 |Ppliwei jakości i lichej nieraz treści. Tu patryotyczne zobowiązanie poniekąd zniewa blicza 2 z Zarząd dóbr Krakow ec z przyle- ` = 
ga dzieci Wiadomość Lwów, Kościuszki DEE EEG; la do nabycia księgi, odzwierciedlającej i wielką chwałę i większą Jeszcze cnote, * i głościami poleca znaczny wybór 1 prawdziwą 
Ł 7 drzwi 15, p woJ Pomimo olbrzymich kosztów, te piekne wydawnictwo pod bardzo przystępny |poleca wprost z Ameryki wybor- najsz achet niejszych i i 
7 pokoi, 2 nyży, kuchnia, strych, mi warunkami wchodzi w obieg księgarski Nieraz trudno obmyślić wią-|nq kawę pół kilo zł. 1. — Naj- J Caon ay M ń* tr SK 
piwnica na I piętrze. 2 pokoi, nyża, kute zanie, kolędę, ślubny podarunek. Cóż właściwszego nad to piękne dzieło, lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 ancu 


przynoszące tyle chluby auwrowi, krajowi ? r 

Każdy dem polski bedzie miał teraz możność posiadania poniekąd podręcz- 
nej galeryi Maiejkowskich utworów, obraz życia i duszy mistrza, do 
pelniony odbiciem dzieł jego. 

Cena egzemplarza złr. 15: — 

Oprawne przepysznie w płótno złr, 17*— 
w półskórek „ 18:— 
n , n ,, w celuloid 

(imitacye kości słoniowej) 

Można też nabywać poszytami; 10 zeszytów 
złr. 1°55. ; A 

Ozdobne okładki płócienne po złr. 1°50, półskórkowe po złr. 2-56 są w 


zapasie. 
W każdej księgarni də nabycia. 


paper s fabryki wiałkowskich w iske. 


pietrze przy 


do zł. 6. — koniak kuracyjny 
butelką zł. 1.80 da zł. 5. 


MEBLE 


najlepsze, najtańsze i w najwięk- 


NS posndzki 
poleca 


1y HNS 


Lwów, Rynek 38. 


ARPI 


które sprzedaje po cenach niezwy- 
kle zniżonych, sarybek od 1 ło 
3 cali, po zł. 1 za kope, Kroez- 


szym wyborze sprzedaje ki od 8 do 10 cali, po Zł. 150 
kilogr. Każdej chwili zgłosić się 


Kitischales można z beczkami do Ej 
w domu Narodnym we Juwowie.|du dóbr. E ssa 


Drakarafe ear, W. Menisaki | Brólks, Matai Baraa 


Akademik pedagog poszukuje lek- 
cyi ną prowincji. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro Plohna pod L A. 4. 

Urzędnik poszukuje do pomocy żo. 
nie w prowadzeniu dzieci i zarządzie go- 
spodarstwa, uczciwej osoby w średnim wie- 
ku, wdowy o ile możności Niemki włada- 
jace jezykiem polskim mają pierwszeństwo, 

arunki skromne. Wiadomość Łyczaków 
19, drzwi I. 


a n 


kieszonkowych i sto- 
łowych, ściennych i 
podróżnych. 
Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwa- 
4 


„ 20-— 
po zł. 160, z przesyłką po 


